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O O t OSZENIA: Za .y/iersa i » i t o g v y  lub Jego m ie jsce  
p rzód  tek s to m  40 eo p . p ie r w s z y  i 20 kop. L a id y  na- 
s i ę p n j  ra z ,  Ba t e k s te m  20 kop. p ie rw s z y  i 10 łmp. n;i- 
p ie p n y  ca r ,  kaw iad .  ż a ło b n a  po 40 Kop W ro b  y » 
.N a d e s ła n e *  -wiersz p e t i to w y  iu b  j e g o  m i? j  co i ;■>

N u m e r p o je d y ń c z y  5 kop. 
P rrcp m tta tę  1 Ofeti/srenla przyjmuj* 

Adsninlstracy*

I
Towarzystwo 

Wyrooów 
Bławałnycti 79Izaak Szwarcpian”

i m m  l l a w M  n  Kijowie.'1'

PADÓŁ
obok giun- 

rbu fcontrak- 
10 w ego

Otrzymano zagranicznetkaftariki 
i saki roboty szydełkowej, oraz 
cdpasowane suknie, kostyumy, 
kaftan.ki, spódnice i haiki. 10176

Zcatr Towarzystwo artystów operowyoh. R e p e r t u a r  
IW  | R |  \ J { I  ś w i ą t e c z n y !  W yitęo  nnnei a r t r sU i  Teatrów 

O sa rs i iw i  A W . N IE ?* 'A R O W E J O?oprąn ko 
loraturowy) i znakomitego T e n o ra ^ A R iS T O D E M O  G IO R G IN L  W  porflo- 
(Uiałek dnia 1‘e-go kwiptoia w pMaduio po tonach ogólme przyslęonyłh >Faut,t« 
(z norą W>lpu gd). Wieczorem po cenar ii zwyczn’nvch »Dlina Pikowat Dnia 
20 w południe po cenacb ogólnie przystępnych łifl.fistofeles*. Wiorz. po eo­
nach zwyoza.inyrh benef-s F. Pawłowskiego ^Eugeniusz Omegin«. Dnia 21 w po­
łudnie po cenach ogórnic przystęp, na rzecz niezamożnych d<w >d c gimnazyntp 
Fnnduklejowskięgo >Sjtuc  W.owjoioni J-s>y w^sięr. A . NtETŻDANCW EJ 
> Łacnie: (L-s;y raz). Dnia 22-go 1-szy występ A R IS T O D E IA O ^ G IO R G IN I  
sManon* (1-szy raz). Dura 23-go w poiudire m cenach ozńlnic przysięprych 
»Życie za cesarza t. Wioczorr m 2-gi występ A- N iE 2 0 A N 0 W E J  benefis J. 
Gfadkowa >Rigoletto*. Duia 24-go 2 gi wy.-.tęp A R S S T O G E M O ^ G IO R G JN I  
^Poławiacze pereł* (1 szy raz). Dnia 25-gi w południe po cmac-h ogólnie przy­
ś n i  nycii » I . m i  Pikowa<-."Wieczoremłpn*cenaoh : z* y z jśynh występ A- N IE  
Z O  ANS W E J Pum fii r Czarowa jTrayiafa*. Dn a 20-g> 3-ci występ AR1- 
S T O O E M O  u .O R G tN l  >Poławiacze Pe eł* (2 gi r a z 1. Dnia ‘27 go -1 występ 
A. N I E Ż r A N £ W E J  Łacnie: (2 g '  nr/). Dnia 24 pożegnalny występ A R I-  
S T O L E M D  G IO R G IN ł >Manom (2-gi raz). D ira  20 pożegnalny wys'ęp A. 
n i e ż d a n o h n e j  i zakończenie sozouu oporowego. O przedstawieniu Kę (zń- 
osobno zawiadumienio. Na występy gościnno ceny inicjt ■. nadzwyczajne. i^iJo 
ty do nabyć a od niedzieli dnia 11 kwietn a od g dz. 10 rano.

f wNa nadchodzące Święta Wielkanocne» o l

17713 poleca

znane ze swej tłobicci wyroby cukiernicze
Cukiernia /ranęois

funduklejowska 17. Filia: funduklejowska A
c i a s t ,  b a u m k u *  

p i s a n k i * .

starannie i terminowo.
- j

W i e l k i  w y b ó r  t o r t ó w ,  m a z u r k ń r  
c h a n ó w  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  

B o n b o n i e r k i  i j a j a  w i e l k a n o c n e

Zamó wi en ia  tak w m h j n u  j ak 
i z prowincyi  wykoouj ą  się

J  W Y S T A W A  o»##i
|  Towarzystwa Rolniczego Podolskiego
g o  od 4-go do 10 go września 1910 roku. Program wystawy na żądanie. 

Adres: Wmnica, pocztowa skrzynka N r  3. 177.3

D z i ś
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n  m  ■

■ j u t r o
T r w a ć  b ę d z i e

A N A  T R A D Y C Y J N A

WYSTAWA

z p o rod u  spocyalotj umowy z fab r jknnt.
T Y L K O  FA B R YC ZN E

Damskich, Męskich 
i Dziecinnych

n r  W  ogromnym w yborze 
Ostatnie Nowości

C E I 3  Y
i u h b b B c z  w s p ó ł z a w o d n i c t w a .
P ros im y  o zw iedzen ie  m agazynu.

Kupno nie obow iązuje
Ma gazyn  Towarzys t wa

„Jnkdb Cliaske!man“
K r e s z c z  t y k  3 0 ,  t e l e f o n u  1 3 8 0  17731

P. P.  zamiejscowym cenniki  i lu T  owano wysyłamy na  żądnnie.  
Ws«ysl .  oddziały megazynu  są  zaopatrz ,  w ©stal nowi ś ' i  sozonu.

N z j l e p s z y  w  R o s y i  

T  e c t r - B i o p r a f „EXPRESS6 i
K r e c z c z a t y k  N r .  2 5  

n a p r z e c i w k o  p o c z t y .

D z i s i a j  IO » g o  k w i e t n i a  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o j r e m .

Otrzymanie przez Mojżesza 10-citi przykazań na 
pórze Synai. Wybuch Etny 2 se rya .
P rzeb u d zen ie  się w io s n y . Polowanie na wilki w  gub. orłowskiej
i wiole innych. Począiok sean-ów o godzinie 8 wieczorem. 16089

^ 3 ^

Ż e l a z o
S >i tuwo 

Fasonowe 
N i  rezerwotry 

N a kotły 
R a  drnly 

Na daeby 
17750 Sybfli ' jskie

i Jako^lewskia.

Stal
Re' orowa

Na instrumenty.

Da utbowe 
N a podt ł.,dy.

-=»C! “ Tf HURTOW Em
Poleca

F E L IK S  D E S S L E R
Kijów, Kreszczatyk 14, teł. 12-19.

Rządowy 0  Skład
Z a rzą d u  K au kask ich  Wńd M in e ra ln ych

Kijów, Kreszczatyk 45, telefgn 2428. 17738
Poleca S T O Ł O W E  W O D Y  M I N E R A L N E :

iJarznn i Essentuki Nr 20
Wody Lecznicze Kaukaskich źródeł mineralnych.

Essentukska sól i pastylki —
P n u i m n w a n i p  butelek po n n c ł t w ) )  doBiu nieealf żD'e
i i  tjfJIIIU lfGlllu  cenią ustanowionej. u U O i( ln Q  od ilości zamówionej.

Analizy formacye i Przewodniki K. Wod Min. 6ezpłatnie.
W ysyłka r,~ prowincy^ za zaliczeniem.

•  K r a & z c z a t y k  N r  3 0 .  Pokoje z b ie­
lizną pościeloną i elektiyc.z od 75 Kop. 
do 7 rle, przy hotelu loloTon, waena, 
bilardy. D j JRMi m''gą być podawane 
najrozm. zakąski i napoje. Na dworcu 
stały komisyone.r. Durożkarzom prnaiuiy 

nie wiorz., żo hotel jeszcze nie odrcstąur.  'nb  żo uicma wolnych pokoi. 17328

P f l l o p a  n a  Ć u / l a ł l  wyborno s z y n k i ,  m ą k ę  j " i  »c*.ą d w i ą -
I U I C l  a  l i a  O  W  t e c z n ą ,  m i g d a ł y ,  w a n i l i ę ,  o r z e c h y

Bm C u k ie r k ó w ,  V ? ia awybór w H A H..A W i¥j i marmolady, 
l e w k i  i wszelkiego rodzaju k o n s o i  
Przygzakupach ropi ustępstwo msgazyn 1>.

k i ,  l i k i - j r y  . t a k i .
l e w k i  i wszelkiego rodzaju k o n s e r w y .  I D o p i n b i n n  Duża Wasil-

i b. w Y d S I o n l l l a  kowsk» N r 8.
17724

Prof, Dr. E. Bismacki
ordynuje j»k corocznie od 18 kwietnia 
11 maja) w K a r l s b a d z i e .  Alt" 
Wieso, dom >Nizzat. 17G80

BAD-NAUHEIM
W illa Wanda-dom polski

Sezon od 29dla gości kąpielowych. 
a a .Lkwie»nia do« stylo.

17497 W ł iścicielha

H ELENA S ZC ZE P A N Ó W S K A

Dr CzerniaK S
S y f, wen., moczopłc. (spec. Irnr. strictj 
niom. płc. Wszyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. ,-11118

rierzchowe i zaprzę­
gowe.iConie

R ułiaiki sin°Jnkra-U U l i a i n i  imkiej sprze­
daje Jan  Drzewiecki,  m -j.  Strzyżakó" , 
st. kol., poczt., lelegr. O r a t o w o .  gub. 
kijowskiej. 16155

Kotatfcl lD fopm *o|jn« ,
Bltr* ki|. rz.-fcąt Tow. Ltorau yn 

neśo>. M.-Żytonierski N r. 8, o tw a re  
każdodzienme od 10 de 2 oprócz świąt
i niedziel.

Tamzo w godzii ach b iirowych rac 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, dozy 
czących wydziału ieinisjt.

Wydział Letnisk przy kij. r kat. Tow 
dobroczynności M .-Żytomierska N r 8. 
Zapis drioci na Letniska każugdziennie 
od 5 do 6 oprócz ś ^ ią t  i niedr.iol.

Zarząd Tsw- a tąd  M>- “ «■* 
kljow. W ioika Żytom ierska N r 8 n .  12 
od 4 do 6.

Rluro po ired rlo tw a p racy  tZ r ią z -

Lj  oficyalistOw na R u su  — Rroszczauk 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsz*l- 
Kie posaćy w roin.ciwic i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszeai le 
od l o —5 po poł.

Błmoastyka w P .  1 G. W  poniedeia- 
ł*k. Chłopcy dc 14 lau  5—6; powyżej 
14 la t  6 — 7; d, ihinie 8 —9; drnbowie 
starsi 9— 13. Wtorek: Panionk? do 14 
lat 5—6; drnhinio 6—7, druhowie młod­
si 9—10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9 —10. Czuta: tek: Chłopcy do 14 la t
5—6; chłopcy powyżej J 4 i a l f - — 7; d ro ­
binie 8—9; d nh-iwie s.arsi 9— 10. P ią­
tek: Panienki do 14 la i  5 -6 ;  druł.inie
6- 7; drnbowie młodsi 9 —10. A'iedź.*- 
la : Ćwiczenia d la  gości 10— II zrani-

Biuro Związku rew a. kobiet pel 
skłęb o tw a r ł : od g. 12 — ł ,  opróot te­
go we wtorki i piątki od 5 —7 wioczn 
przyjmuje wuisy oraz ndziela informa- 
ryŁ Kreszczatyk N r .  34 m. 25.

Biuro Polekłego Trw arzystw a ko­
lonii letnich W\ Podwalna 23. O twar­
te od 3 do 6.

Biura praoy przy kIL rz.-kaŁ T«w 
dooraozyiMośol, M ała Zjtomiars»» Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 óprócz 
ówiąt i niedziel. Schronisku św, Jadw i­
gi przy biurze pracy.

Judaica warszawskie.
—o—

W arszawa, 20 kwietnia,

. W ytępieni niechaj b ę d ą ^ sn e lac y  iy - 
dowsoy Hamanł, którzy ukryw ają sw oją nie­
nawiść qo żydów pod słowami „litwakes. 
seperatyzm  (!), fanatyzm ", cl, co pokrywają 
swój antysem ityzm  wyrazem asymilacya; 
ci, co napędzają |żydów  do chrztu i mówią, 
że napędzają ich do postępu. Są to aenun- 
cyanci, najgorsi, najobraydliwui i na jn ik ­
czem niejsi denuneyanci; są to najpodlej- 
si i najnikczem niejsi szpiegowie, a chrze 
ścijanie uważają ich zą dobrych chrze­
ścijan lub postępowych żydów. Ham ani ż,y 
dowscy—to iydkow ie, Którzy ukrywają jad 
węża w słodkich słowach o b raW stw ie  
lu d u “.

Kiedy w ten  sposób fanatyczny tslm u- 
dysta  Oajtlin wyklm ał żydowskich H am a­
nów, nasze insty tucye postępowe (natural- 
n ie iw isen sie  party jnej nom enklatury) oraz 
żywioły pokrew ne im  um yśliły w drodze 
plebiscytu spraw ę żydowską rozważyć, A 
choć dr. H ejm ai na  dyskusyi w polskiem 
zjednoczeniu postępowym wygłosił równie 
aroganckie, ja k  paradoksalne cśw adcztnie, 
iż kw estya żydowska istnieje tylko tam, 
gdz e naród stoi na nizkim poziomie ku ltu ­
ry, albo gdzie chcą m ieć tę kwestyę, nie 
ulękli się groźby tej, nie zaniechali postę­
powcy nasi wszczętej akcyi i do końca ją  
doprowadzili. To znaczy: do uchwał i elabo­
ratów  pisem nych, dalej nowiem wpływy 
w arszaw skiego postępu nie sięsrają; tam, 
gdzie wre i huczy życie, postępowiec w ar­
szawski wejść nie próbuje, cały oddany 
estradzie i wiernej a cierpliwej towarzy­
szce—bibule.

Spraw a żydowska! Ileż to ha nią w y­
lano słów, i ile dla je] rozwiązania podano 
projektów! A pomimo to wiecznie świeża, 
jednako interesująca.

Nieboszczyk Jeleński powiedziałby; 
wszystko zn korne, jeno żyd w Polsce wie­
czny! I nie poruszalibyśm y tej sprawy, g d y ­
by nie charakterystyczne tło, na  którem  pej- 
sate i niepejsate postacie żydów naszych w 
ostatnich czasach występowały.

Ostatnie dyskusye w sprawie żydow­
skiej są echem nowej fali antysem ityzm u, 
jak ł nawiedziła po wizycie czeskiej nasz 
kraj. Zjawiły się bowiem wtedy pam iętne 
pow ody,;które obudziły rasowe i ekonom i­
czne w strę ty  potulnych polaków do żydów. 
K onfliktyjpom iędzy nam i a żydami w osta­
tnich kilku dzlesięciolaciach nigdy nie u s ta ­
wały; dziś, odmieniwszy szatę, niezwykle się 
zaostrzyły. I co dz'wne, ze tym  razem 
krzyk podniosły rzesze żydowskie na swych 
polskich „ciem iętycieli“. Najazd litwacki 

‘ na Polskę, a jednocześnie wzmagająca się 
świadomość obrony w drodze kooperatyw y- 
oto wyraz istotny przyczyn bojowych za­
pasów.

Kiedy życiowem doświadczeniem do­
szliśmy do przekonania, iż bronić się m usi­

my przed zachłannością żydiw ską w dzie­
dzinie handlu  i przemysłu, kiedyśm y doj­
rzeli wśród żywiołu żydowskiego brak ży- 
czliw ości|dla naszych zamieczeńmarodowych, 
kiedy rusyfikatorska działalność żydów nie 
pozostawia żadnych wątpliwości— wzmocni­
liśmy hasta: obrony bytu  narodowego, po­
dniesienia s tanu  średniego, gdzie obecnie 
wszechwładnymi* panam i żydzi,^organizowa­
nia nieczynnych kapitałów  polskich dla 
stworzenia niezależnych placówek. J . dno- 
cześnie powstały sprawy sporne na terenie 
ewentualnego^samorządu. Żydzi,,ujrzeli swą 
przyszłość w szacie niezbyt ponętnej; podnie­
siono w ich szeregach krzyk, zupełnie zro­
zumiały w szeregach separatystów , którzy 
ze społeczeństwem połskieip m ają jedynie 
wspólnotę terenu. Ten krąyk otworzył dy- 
sfcusyę w zadawnionej sprawie żydowskiej.

Jak  ją  trak tu ją  żydzi, na sam ym  w stę­
pie dałem  próbkę. S tara  gw ardya żydów 
asym ilatorów£sw6 w pływ yjna m asy;żydow ­
skie utracił* zupełnie. Z jednbj strony fa­
natyczni talm udyści w rodzaju Cajtiina. z 
drugiej—żydzi lllwacy z osławionym Jaka- 
nem na czele, posługują się fałszem, obłudą 
i logiką przekupek żydowskich z za Ztla- 
zuęj Bramy, aby szczuo nieuspołeczniony 
żyw icł żydowski na gospodarzy kraju. A je­
dnocześnie utrw alanie s ę na zajętych pla­
cówkach, wzm acnianie swych organizaeyi 
handlowych i kupieckich, zrzeszanie się za­
wodowe i t. p. W szystko to czynią żydzi 
poa wspólnem hasłem  walki z żywiołem 
polfkim. A choć talm udyści nie są w zgo­
dzie z napływowym i litwrakami, jednak w 
tej robocie idą rę^ a  w rękę. Nie napoty­
kają p rzy to n  przeszkód dla swych dążeń 
separatystycznych ze strony  rząou, który— 
owszem—żydów w chwili obecnej popiera, 
dążąc za wszelaką cenę do osłabienia ży­
wiołu polskiegp. Żydzi stanowić m ogą za­
wsze doskonały klin, aby społeczeństwo na­
sze rozszczepiać, rozbijać.

? A ń i  najbliższych jaskraw y przykład.
Kiedy od pięciu lat nia możemy uzy­

skać żadnych ustępstw  w zakresie szkołai- 
c tw . wyższego, kiedy, owrszem, starauia 
rządu do tego jeaynie zmierzają, aby zmu­
sić do powrotu do uniw ersytetu  warszaw­
skiego, kiedy system atycznie odrzucane są 
prośby o nowe koncesye najszkoły£polskie 
prywatne, rząd wyraża życzliwość dla nowo 
powstającej w W arszawie akadem ii żydow­
skiej. Zawiązała się w tej mierze spółka 
ortodoksyjnych dz;aiaozy żydowskich, którzy 
w cflu .dan ia  możności uozniom poznania 
wszelkich nauk żydowskich w tak wielkim 
stopn;u, żeby po ukończeniu kursu  mieli 
kwalifikacyę na rabina, oraz poznania wszel 
kich nauk świeckich, potrzebnych do h ,n  
dlu i przem ysłu w obecnych w arunkach e- 
konoroicznyoh14, zakładają w W arszawie w 
jesieni roku bieżąc'go .W ielk i Jeszybot no­
wego system u".

Uustracya wystarcsająca. Mieści się w 
niej jednoczesna odpowdedź dla krakow skiej 
.Nowej Reformy", „Kuryera Litewskiego 
Piltzowskiego „Słowa* i bezpłciowego .D nia  
pow tarzających katarynkow e melodye: „Bie­

dny narodzie, nawróć ze iłej drogi. Pan 
Amalickij przy stole biesiadnym  cię oczo- 
kuje*...

Jakże"zachowuje się społeczeństwo na­
sze wobec tych jaskraw ych ^dążeń separaty­
stycznych?

Rolnik, a przadewszystkiem chłop, zdra­
dza dążenia walki ekonomicznej; organiza 
cye kooperatywy wiejskiej w najszerszym 
tego słowa znaczeniu” raźno postępują.

Natom iast inteligeneya nasza miejska 
wiele ma ze spraw ą żydowską kłopotu. Ro­
zum nakazuje iść prjeciw  svnom I?raela; 
nawyki z la t ostatnich, specyalny skład móz­
gowy nakazują deklam ować czułe opowiast­
ki i zawierać Kompromisy.

Ciekawa z tego punktu widzenia była 
dyekusya, k tóra trw ała niem al rok w Sto­
warzyszeniu p lskiem przyjaciół pokoju (co 
za dziwna koncepcya"na terenie polskim (!). 
„Stosownie do założenia swego, polegające­
go na roztrząsaniu spraw społecznych na 
podstawach sprawiedliwości i ludzkości" 
(przytaczam słowa urzędowego sprawozda­
nia), uznano, iż „polacy m ają obowiązek o- 
brony swoich praw i dóbr narodowych. Po­
winni się liczyć z tem  żydzi i unikać za 
spakajania swych potrzeb ekonomicznych lub 
narodowych (?) kosztem  spraw narodowych 
polskich", Nizko upadła samowiedza naro­
dowa, jeśli potrzeba aż dyskutować, czy v po- 
lacy mają obowiązek obrony swoich praw i 
dóbr narodow ych".

Na takie m stanow isku Joczywiście nie 
mogła stanąć grupa bądź co bądź o charak­
terze politycznym , jakąjjest polskie Stowarzy­
szenie postępowe. Poświęcono tam  szereg w.o- 
czorów dyskusyjnych w kw estyi żydowskiej. 
A choć chwycono się trudnej drogi asyir.i- 
lacyi żywiołu żydowskiego, a rękaw icę rzu­
cono „nacyunalistom " żydowskim, stw ierdzo­
no iodnak kategorycznie, iż „naród polski 
nigdy nie pozwoli na podział swej ziemi i 
swej organizacyi między równoupraw nioną 
z obu stron spółkę polsko-żydowską i te  dla 
zwalczania tego rodzaju dążeń będzie miai 
zawsze dostateczną siłę".

Uchwala polskiego Zjednoczenia postę­
powego m a jedynie znaczenie dla naszych 
inteligentów  postępowych, którzy wyzbędą 
się przesadnych sentymentów" dla sprawy 
żydowskiej. Na żydów natom iast zupełnie 
nie podziałała. Nazajutrz po uchwałach ży- 
dowsKi żargonow y „Frajnd" pisał, że oni 
„ani na włos nie zmienią stanu rzeczy i w 
niczem nie przyczynią się do rozwiązania 
kwestyi; nacyonauzm  (!) żydowski jes t obja­
wem żywiołowym m asy żydowskiej, na kió- 
rą wpływ panów Kempnerów i S-ki równa 
się zeru".

W dwa dni po uchw ałach iydzi we 
wszystkich swych organach umieścili jedno­
brzmiący protest wobec deklaracyi Zjedno­
czenia postępowego, k tóry  zakończono wo- 
jown.czem ośw iadczeniem : „W ierzym y w si­
lę wewnętrzną narodu  żydowskiego, który 
już tyle doświadczeń przeżył w swej długiej 
historyi, że żadne groźby nie sprowadzą go 
na manowce i nie będą przeszkadzały na tu ­

ralnem u biegowi pokojowo usposobionego, 
samozachowawczego narodowi go rozwoju".

Stanowisko żydów obecnie już całko­
wicie ■wyjaśnione; z naszej strony opinia n ie­
mal jednaka. Zostawiając na uboczu papie­
rową walkę, k tó ra  nie rychło D e w n i e  ucich­
nie, musimy wzm acniać energicznie ak c ję , 
do której się lud zrywa, organizować insty­
tucye wapółdzielcze, finansowe, a wszystko 
to pod hasłem wzmożenia organizm u pol­
skiego. Asymilatorrikie dążenia pe a n u  sp ra­
wie zaszkodzić nie mogą, ale w tym  k ierun ­
ku naród nie pójdzie z całym rozpędem. Bo, 
nim  żydów nagniem y „kulturalnym i środka­
mi" do um iłowania języka, litera tu ry  i in- 
sty tucyi p ilsk ich , oni w imię „narodown- 
kuliuralnych" praw narodu żydowskiego w y­
święcą nas z nad W isły i sprowadzą do ra­
ił jedynie Hamanów.

W. A.

Orp^nizacye polsko-katolickis w kongresie 
waszjfpgfonskim utiztałii n;e wezmą.

Z Chicago łPolski przegląd ©migracyjn}-* o trzy­
mał wiadomość, iż odbyła się tam kooforoneya ropre- 
zonUmftw polskich organizacyi i stowarzyszeń katoli­
ckich w celu cmÓwienia sprawy kongresu narodowego 
w Waszyngtonie. N a  konferencyi tej uchwalono, że 
towarzystwa i orpanizacye katolicko-polskie me wezmi 
oficynlnego udziału w kongresie, ktćry zwołuje Zwią­
zek Narodowy Polski z okazyi odsłonięcia pomników 
Pułaskiego i Kcściu-zki w Waszyngtonie.

Donosząc o tem tPrzogląd* pisze:
<Jednem z głównych zartań kongresu w Waszyng­

tonie miało być zamanifestowanie siły Polonii amer]- 
kaóskiej, je j  jedności i uczuć narodowych. Jak  widzi­
my, zuaczeDia tego kongres mieć nie będ sic: zamiast 
jednoczyć, powiększy on tylko rozłam istniejący m.ędzy 
dwoma największymi obozami poDkimi, wobec amery­
kanów zaś świad:zyć bidzie [o  rozterkach, jakie nio 
pozra la ją  młodemu społeczeństwu polsko-amerykańskie- 
mu na zgodną mznifestacyę narodową, nawet w chwili 
tak podniosłej i  uroczystej*.

I wacyjiiycl wrażeń.
Wenecya, d. 18 kw ietnia.

W yszedłszy z placu św. Marka, idąc 
ulicą Mercerie, przez Ponte di Rlalio, w cią­
gu 10 m inut znaleźliśmy się przy wejściu 
do gm achu cądowegu z napisem: „R. Tri- 
Dunale civile e ponale. Corto d’assise*. Straż 
wojskowa i pobcya z trudem  powstrzym y­
wały napór tłum u ciekawych wenecyau. 
Pomimo tak  długiego trw ania procesu, za­
ciekawienie nie ustaje i taledwie cząstka 
ciekawych tylko dostaje się codziennie do 
sali. Sądy włoskie nie odznaczają się s ij  b- 
kością i spraw a będzie jeszcze kilka tygo­
dni trw ała. Posiedzenie rozpoczyna się po 
10 ej rano i trw a Jo  12-aj tylko. Potem 
następuje dwugodzinna przerwa obiadowa i 
trwa znowu od 2-ej do 6-ej.

O 9 i pół rano wpuszczono nas do 
gm achu i kazano czekać do 10 ej na scho­
dach na otwarcie sali. Aczkolwiek nie m ie­
liśmy biletów, wpustczono nas jednak , po 
krótkich pe rtrak tac jach , jako cudzoziem­
ców, na m iejsca rezerwowane siedzące, skąd 
oardzo wygodnie można było cułą salę ob­
serwować. Kobiet do sali na miejs a sie­
dzące nie wpuszczają wcaie. Mogą mieć 
tyłku m iąjsca stojące razem z tłum em  za 
barjMĄ * ty lu  za ławkami, gdzie puszczają 
bez biletów i każdorazowo tjle  osób, ile się 
zmieści.

S*!a posiedzeń trjb u n a łu  dość duża, 
m ogąca pomieścić wygodnie 4 0 0  — 5 0 0  osób. 
Sala ja sc a 1 i doskonale w enty  Iow ana. Nad 
krzesłem prezjdyalnem  u góry na ścianie 
stoi biust króla, a z prawej i lewej strony 
tej ściany, zbudowanej z drzewa am fitea­
tralnie, w idnieje złoty napis; „Li lepge e 
ęguajo per tu tti."  Z prawej strony stołu 
prezydy^lnego ław a sędziów przysięgłych, a 
Z lewej duże ław y, otoczone k ralą  żelazną, 
dla pud sądnych. Pośrodku między terni ła­
wami przysięgłych i podsądnyoL, m iejsca 
i pulpity la adwokatów, ekspertów i dzien­
nikarzy.

O godz. lo i pół zaczęta wprowadzać 
podsądnych. Pierw sza weszła Perier, służąca 
bohaterki procesu, pani Tarnowskiej, i usia­
dła w pierwszej ławce na sam ym  jej końoy, 
najbliżej do publiczności. Zą nią wsaedł 
Nauraow i usiadł zaraz za Perior z tyłu, na 
drugiej ławce. N astępnie wchodzi Tarnow ­
ska, wysoka, w czarnym stroju, skrom nym  
czarnym  kapeluszu, przykrytym  dużym  czar­
nym  woalem, spalającym  z boków nc dół 
ta*, że tw arz m ali widać ze śroaka sali, i 
siada na przedniej ławce tu? obok s t j łu  
prezydyalnego, najdalej ud publiczności. 0- 
Łtatni wchodzi Pryłukow , w paltocie, z pod­
niesionym  kołnierzem, o powierzchowności 
dość zaniedbanej, i s ta ia  zaraz za Tarnow ­
ską na ławce tylnej. W środku ławki, m ię­
dzy Naumowem i Pryłukow em , siada żoł­
nierz eskorty, żeby ich rozdzielić. O 10-ej 
sala zapełnia się, wszyscy powstają z miejsc, 
i prezez ogłasza rozpoczęcie rozprawy.

Naumow posiada ogólne sym patye we- 
necyan. Codziennie o 6 ej po południu, gdy 
go do więzienia koło „Ponte di Sjspiro* z 
sądu przywożą, tłum y ludzi na moście się 
zbierają, by go ujrzeć i pozdrowić. Na T ar­
nowską, przeciwnie, przy ukazaniu się jej 
w sali sądowej sykają 1 gwiżdżą. Ona zaś 
cały czas prawie siedzi na swem miejscu 
nieruchomo, przed siebie tylKo patrząc i 
zachowując wyraz zupełoego spokoju. Chwi­
lami opiera tw arz na jednej ręce i p rzysłu­
chują się z uw agą przemowom, lub przypa­
truje się sędziom przysięgłym , siek ący m  
naprzeciwko. Robi wrażenie osoby, bliższe­
go udziału w sprawie nie przyjm ującej. Naj- 
widoczniej, ia  się już  obyła za swoją pozy- 
cyą i otoczeniem, i ani na oczy, ani na lor­
netki zwrócone ku sobie żadnej uwagi nie 
zwraca. Pryłukow  przeciwnie, jes t bardzo 
wyczerpany fizyczne; w oczach jogo, biega­
jącymi trwożliwie po otoczeniu, wyraża się 
przestrach przed czekającą go karą.
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mieszkać, i w ten sposób zamienić porażkę 
na gruncie m iędzypaństwow ym  n? zwycię­
stwo ,n a  własnych śm ieciach".

0 ziemstwach.
— 0 :0—

0  ziem stwach w gubirn iach  zachodnich 
czytam y w „Birż. Wied." co następuje.

„Ze sfer dobrze poinformowanych do­
noszą, że rząd nie jes t skłonny do czynie­
nia ustępstw  w sprawie projektu praw a o 
wprowadzeniu z 'em sW  w guberniach za­
chodnich.

„W edług wiadomości z pryw atnych 
narad pierwiastkowych Rady Państw a i tam 
większość będzie za projektem  prawa, ułożo­
nym przez „przedsi nek Dumy", t. j. przez 
zwiększony skład rady do gospodarki m iej­
scowej, a, mówiąc ś ;ślej, przez zjazdy ludzi 
prawdziwie rosyjskich w Wilnie i Kijowie.

Z „Konjunktur", jakie się wytworzyły, 
wyprowadzają wniosek, że o i Dumy „zależy 
w zupełności*, czy ziemslwa będą wpro* 
wadzono w guberniach zachodnich, czy nie. 
Zapominają oczywiście, że reform ę należy 
orzeprowadzić do 1-go czerwca, ponieważ z 
nią związane jest odroczenie wyborów od 
gubernii zachodnich do Rady Państw a. D u­
mie proponują zatwierdzić bez dalszych roz­
praw wszystko, co jej przedstawią do za­
twierdzania, bez względu na braki, jakie 
wykryje w twórczości prawodawczej „przed­
sionka Dumy."

Na>tępn'e „Birż. Wied." pr/ypom inają, 
że twierdziły zawsze, ię  lepiej cnś, niż nic.

„Jednakże jest rzeczą sum ienia Dumy, 
pisze gazeta w  dalszym ciągu, czy może 
się ona ograniczyć do p^ypisczętow ania 
wprost mądrości praw odaw.zej przedsionka 
Dumy.*

Następnie gazeta przypomina, że wy­
kazywała już, że niewiadomo, czy odrzuce­
nie projektu praw a uzyska większość i w 
Dumie, podobnie, jak 1 1 się stało w kom i­
sy!, i pisze: .W szak nie może Dum a odru z 
cać w szystkich poprawek—ryczałtem, jedy­
nie dlatego, że przesądzono jaboby nie li­
czyć się z jej zdaniem? W śród tych popra­
wek są i takie, które m ają niewątpliwie za­
bezpieczoną silną większość. A Dumie ze 
„ d e r  dobrze poinformowanych" mówią 
„przyjmuj jak  jest w projekcie rządowym". 
W tiKim  razie Dum a nie byłaby już nawet 
ciałem doradczem, lecz instytucyą do przy­
kładania stempla.

Na zakończenie „Birż. W ied." piszą:
„Jeśli Duma tylko przyłoży na pro­

jekcie stempel, czego się nie spodziewamy 
jednakże, to poniży ona sam a siebie raz 
jeszcze. Lecz wugóle jeduak należy się spo­
dziewać, że jakiś projekt ziem stwa w 6 (za­
m iast 9) guberniach zachodnich będzie zaa­
probowany do 1-go czerwca. Być może, że 
Gnczkow znajdzie dogodniejszą i przyzwoit­
szą formułę, zam iast tego nieprzejednanego 
ultim atum , jakie postawiły Dumio „sfery 
dobrze poinformowane". W szczególuą nie­
zawisłość paźdzłernikowców my, oczywiście, 
nie wierzymy. Lecz, oczywiście, co innego 
je s t  nte zV h /Wy#'aó; na tfe t pożbfróW.

^uryerek^ ©deski.

□  W ystaw a Odeska z dziedziny m a­
rzeń, projektów — przechodzi w dziedzinę 
rzeczywistości, przyoblekając^, się jw  kształt 
widomy.

Teren -wystawy, obejm ujący pustkowie 
za parkiem Aleksandrowskim , w pobliżu 
Lanżeronu, już dziś zmienił się do niepozaa- 
nia i przedstawia się imponująco, niby ja ­
kieś m iasto wschodnie, majaczące zdała 
kopułami meczetów i smukłerni wieżycami 
m inaretów.

W spaniała arka przy wejściu w kształ­
cie bram y tryum falnej już wygotowana, i 
łuk arki pięknie odbija na przeczystym, sza­
firowym tle morza.

Taż za arką mile się przedstaw ia oku 
bia*y aomek adm inistracyi wystawy w sty lu  
dekadenckim , prześliczny pawilon firmy 
Rauscha w sty lu  grecKim z tró jkątam i i py ­
lonami, na k tórych płoną o^nie Zaicza, 
wszędzie wokoło wre ruch i życie, setki ro­
botników pracują około rozm aitych kiosków 
i pawilonów, z których imponująco się przed­
staw ia śnieżnej białości pawilon główny oraz 
kaw iaraia Ostrowskiego z W arszawy z prze­
pysznym  widokiem  na morze'

Już się zasadzają krzewy, drzewa i 
kw iaty. Cały ttreD zmieniony ręką artysty 
ogrodnika do niepoznania w ogród angielski. 
Nader um iejętnie spożytkowane naturalne 
nierówności g ran tu .

Cała w ystaw a zwrócona ku  morzu, 
wszystkie d r .g i, ścieżyny dążą ku  pięknym, 
zielonym tarasom , z k tórych roztacza się 
widok nieporów nany na port Odeski, na za­
tokę całą i na olbrzymią taflę nieskończone­
go urzestworu morza, które, zlewając się z 
szafirem nieba, przenosi widza w krainę 
nieskończoności.

Malowniczość pi łożenia w ystaw y już 
dziś rokuje nadzieję powodzenia.

Tu zielenieją szkółki leśne i owocowe 
departam entu  lasów. Tam okazowe pole wy­
działu melioracyjnego. W  pobliżu pawilony 
maszyn rolniczych fabryki Gena i p. D a­
szewskiego, oryginalny pawilon browaru w ar­
szawskiego „Haberbuseh i Sihiele". Paw i­
lon ruskiego Tow arzystw a żeglugi i handlu 
wyobraża przód okrętu.

Dreb :e kioski rozm aitych firm, niby 
cacka, ryw alizują pomiędzy sobą preeyzyą 
wykończenia.

Tu mamy m łyny i kotły, tam  wyroby 
ceramiczne, sztuczne wody m ineralne, lytuń 
i t. d.

Nie mieści się to wszystko na terenie 
wystawowym, więc zuchwali inżynierowie 
przerzucają most przez główną aleję parku 
na drugą stronę tegoż—na plac Michajłow- 
ski, i tam wystawa zyskuje teren  nowy, na 
którym już się buduje olbrzymi „Car-Samo- 
w ar“, zajmujący 128 m etrów kwadratow ych 
i pawilon Aeroklubu, w którym  ciekawi za­
znajomią się z aeroplanami, balonami i ae- 
rostatkam i.

Ogólne ożywienie zaczyna się udzielać 
nawet naszym zleniwiałym  belgijczykom, 
którzy na seryo wzięli się do roboty nad 
tram w ajem  elektrycznym .

□  T o w a rz y s tw o  Jedności słowian, do 
któreg . należą polacy, tworząc osobną, pol­
ską grupę, z pp. Popowskim i D łuskim  na 
czele— postanowiło jednom yślnie przyjąć u- 
dział w zjeźizie słowiańskim w Sofii; depu- 
tacyę stanowić będzie skład zarządu Tow. 
oraz 10 członków, którzy zechcą przyjąć u- 
dział w wycieczce.

□  Dysertacya. W ubiegłą niedzielę 
nasz rodak, lekarz, Stefan Lewicki, bronił 
dysertacyi na stopień doktora medycyny 
z dziedziny okulistyki, pod nazwą Cupsula 
lenona , anatom ia i  patologia tej te.

Jak  wiadomo, różne form y chorobliwe 
budowy torebki Tenona są przyczyną ślepo­
ty  zupełnej 8—22 proc., to też praca p. Le­
wickiego uznaną została przez fakultet jed- 
nom yślaie za nader cenną pracę naukową i 
po dyspucie, w klór<j przyjmowali udz ał 
również osoby z publiczności, stopień dokto­
ra  medycyny został p. Lewickiem u przysą­
dzony, zaś publiczność nagrodziła dysertanta 
rzęsistym i oklaskami.

□  Odczyt. Rodak nasz, profesor Sle- 
szyńsKi, wygłosił piękny odczyt publicz y, 
p. u. „Józef Balsamo, m atem atyk i logik 
w eku X IX ". W odczycie tym, m ówiąc o 
naukowych zasługach i zaletach charakteru  
i serca księdza Balsamo, prof Sleszyńiki 
wykazał, iż, gdy wielu ludzi poddaje w w ąt­
pliwość hasła etyczne, dowodząc, iż są to 
ogólniki, nie dające się ściśle określić—naj­
ściślejsza z nauk — m atem atyka — wykrycie 
najważniejszych swych pewników zawdzięcza 
intuicyi!

□  W ieczór Szopenowski ma się odbyć 
w Ognisku dnia 8 b. m. na rzecz odeskiego 
katolickiego Towarz. dobroczynności.

Filew icz o kwestyi chełmskiej,
W ostatnim numerze cNowoje Wremia» Filewicz 

omawia ostatuie posiedzenie podkomisji chełmskie). 
Polemiznje on z twierdzeniem cGazety Warszawskiej*, 
że w określeniu narodowości decydające znaczenie po­
siada dek laracja  strony interesowanej. N apada na 
Dymszę, wyraża s,ę ironicznie o mowie Parczewskiego. 
Najwięcej niepokoi go działalność Siedleckiego T-wa 
parcelacyjnego i dowodzi, że w Chełmszczyźnie księża 
i szlachta prowadzą politykę zaczepną i polszczą kraj 
zapomocą Ł spółki parcelacyjnej. Irytnją go też caka 
domickio*, jak się wyraża, rozprawy komisyi, które nie 
wiadomo kiedy się skończą. W końcu ostrzega i- ile - 
wicz komisję, aby się nie stała tym gadatliwym ku­
charzem z bajki Krylowa, któremu koi — polacy—syadł 
gołębia.

Posiedzenie redy miejskiej.

-<ta zaproponował wobec zbliżających się uroczystości 
przeniesienia relikwii ś tej Eufrozyny i spodziewanego 
olbrzymiego zjazdu w Kijowie pielgrzymów wpro­
wadzić na czas uroczystość taksę na najniezbędniej­
sze produkty spożywcze. Uchwalono wszcząć starania 
1) uwzględnienie tego projektu do ministeryum.

Ważne znaczer;e mają nowe przepisy obowią­
zujące w sprawie przyrządów ochronnych dla zabezpia- 
ozenia od pożarów w kamienicach wielopiętrowych. 
Ponieważ w ostatnich czasach stanęło kilka 6 —7 pię­
trowych kamienic, a długość wężów od wody często 
u'o sięga na taką wysokość, rad* miejska u hwaliła 
w ścianach domów wmurowywać rury z otworami na 
każdem pięlr/i W  ra/ie  pożarów rucę taką można 
połączyć z wodociągiem lub sikawkę parową i skutecznie 
rozpocząć akcyę ratuożową.

N a tojże sesji rady miejskiej uchwalono urzą­
dzić szereg karatów burzowych na ulic-ch Fundaklo- 
iowskiej, Prorezae.'. Bankowej, v¥. Włodzimierskiej, 
Laterańskiej, I.ewaszowskiej dla zabezpieczenia Kresz- 
czatyku przed zatapianiem w czasie ulewy. Projekty 
kanałów, opracowane przez p. Demczensę, zostały zaa­
probowane przez inżynierów specyalistów po. Dubelira 
i Bezsmiertnyja. Kosztorys robót został określony w su­
mie około 70 tys. rb.; koszty ich mogą być poniesione 
w rnbryce. rozchodów na zasklepienie kanałów, na co 
zostinie zacJągnjęta pożyczka obligacyjna. Na wniosek 
n. D jak , ,  a ń-da uchwaliła, uznając potrzebę kanałów 
burzowych, dokonać robót w czas:e przebrukowania 
ulic, środki na roboty czasowo zaczerpnąć z pożyczki 
obligacyjnej na bruki, sam zaś projekt oddać na )>o- 
uowue rozpatrzenie prof. Dubelirowi.

Do komisyi kompromisowej, która się zajmie 
rozpatrzeniem i ostatocznem załatwieniem sprawy wo­
dociągowej wspólnie z przedstawicielami T-wa wodo­
ciągów, wybrano p. Golnbiatmkowa, Kicha i Brzozow­
skiego.

K R O N I K A .
l a l a a i a r i j k .

D<ił 10 (2?) Ezechiela Pr. .U 
Jutro  11 (24) Leona Wielk.

W ishód i ł a m i  gofln 4 a .  51. 
Zachód (łoftca godz 7 v .  u-1. 
Dłageść dnia g r<di. 14 *1, 10.

— Oar kijowian. „Nowa Rufurma" dono­
si: W  tych dniach nadszedł do Krakowa 
dar jubileuszowy dla Muzeum narodowego w 
Krakowie, zakupiony przez grono obywateli 
poluków, zamieszkałych w Kijowie, z mece­
nasem Jarosław em  Żaboklickim na czele. 
Je s t nim głośny swojego czasu, pełen poe- 
iyi w pomyśle obraz W ilhelm a K otarbiń­
skiego „Mogiła samobójcy*, znany z wielo 
Krotnych reprodukcji w pism ach obrazko­
wych. Ponieważ Muzeum narodowe nie po­
siadało dotychczas w swojej galery! żadne­
go dzieła W. Kotarbińskiego, przeto nowy 
ten nabytek je s t cen nem uzupełnieniem 
zbiorów muzealnych.

—  W ycieczka kolarzy. W niedzielę o 
godz. 9 zrana odbędzie się wycirczka kola­
rzy P. T. G. Punkt zborny ul. Timofiejow- 
ska N r 13.

—  Niedziela w  Cafe Pałace. Związek 
Równouprawnienia Kobiet zawarł z adm ini­
s tra c ją  kaw iarni „Cafe. Pałace" układ, na 
mocy którego pewna część dochodu, otrzy­
manego ze sprzedaży w niedzielę dn. 11 b 
m. o l  12 w dzień do 8 wieczorem, przypa­
da na korzyść Związku Równouprawnienia, 
który też za naszem pośrednictwem  zapra­
sza publiczność na te godziny do kawiarm 
„Cafe Pałace" (róg Kreszezatyku i L a te rań ­
skiej). Ceny zwykłe, karota publiczności 
oie grozi.

—  Znaczna upadłość. Sąd e' zawet 
gradzki ogłosił upadłość Kazimierza hr. Ści- 
bor-Marchockiego. Pasyw a przenoszą mi- 
lionorubli. Na ogólnem zebraniu kredyto- 
rów na prezesa konkursowego zarządu wy­
brano adw okata L. Ra hata, na kuratorów 
adw. S. W ojnarow.cza, L. Goigora i L. Feld- 
zera.

—  Rewizye u intendentów Onegdaj w 
nocy z rozporządzenia senatora Diediulina 
członkowie komisyi rewizyjnej przy pomocy 
urzędników prokuratury miejscowej i poli- 
cyi m ie j^ ie j dokonali rewizyi u dostawców 
intendentury  i b. urzędników kijowskich 
pracowni m undurów oraz domu zarobkowe-

0. W szystkich rtw izyi dokonano 9. Mię- 
zy innemi u dostawcy pracowni m undu­

rów Łukaszewicza, rejenta giełdowego A. 
Sumniewicza, który pozostawał w stosun­
kach z domem zarobkowym, u pomocnika 
zarządzającego pracownią' mundurów Ustasz- 
kiewicza, b. urzędnika pracowni Merca i 
kilku innych dostawców intendentury'. Za- 
brano znaczną ilość ‘dokum entów, kwitów, 
kontraktów, korespondencji, rachunków i 
ksiąg.

Jednocześnie nocy onegdajszej doko­
nano rewizyt u dostawców i intendentów  w 
Krcmeńczugu i Połtawie.

Rozpatrzeniem dokum entów zajmie się 
specjalna komisy a, wyznaczona przez sena­
tora Diediulina.

Wczorajszo posiedzenie poświęci 10 opracowania 
niektórych przepisów obowiązujących. Prezydent mia-
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W jednym  tylko Baumowie widać bo­
leść, złamanie i upadek sił m oralnych. Za­
chowując pozorny spokój, z początku roz­
gląda się po sali, niedługo jednak odwraca 
się plecami, tw arz chowa w dłonie i zapa­
da w s tan  odrętw ienia.

O statnia z oskarżonych, najm niej w y­
czerpana, robi wrażenie osoby bardzo znu­
dzonej długo trw ającym  procesem  i pra­
gnącej jaknajprędzej doczekać słę końca, 
nie to rbując się o to bardzo, jak i jego bę­
dzie wynik dla niej.

Opinia publiczna wenecka już wyrok 
swój wypowiedziała: przepowiadają dla Tar­
nowskiej 8 lat więzienia, dla Pryłukow a 5 
lat i dla Naumuwa 3 lata. Panna służąca 
ma być uniewinnioną.

Pogoda tu ładna, ciepło i słonecznie, 
chociaż nie tak, by można było cały dzień 
baz okrycia chodzić. Cudzoziemci. y jest 
m asa—wieczorami trudno przez uliczki Idą­
ce od „Piazetty* się przecisnąć. W iduję czę­
sto hr. 0 ’Rourka, ojca Tarnowskiej, który 
ciągle narady ze świadkam i i adwokatam i 
odbywa.

Na Lido jeszoze dość chłodno i pusto. 
Jedyny hotel, który funkeyonuje rok cały, 
„Grand Ilotel Lido“ zapełniony polakami. 
Inne hotele i wille pryw atne jeszcze po­
zam ykane, i tylko wszędzie robią się przy­
gotowania na otwarcie sezonu, k tó ry  już 
1 m aja następuje Powstał teraz na końcu 
plaży ogromny nowy hotel, kolos w stylu 
m aurytańskiin  wybudowany, z wielkim kom ­
fortem  i luksem  urządzony, z w łasnym  Ska- 
ling-Ringiem, stendem  dla „tir-aux-pigeons“ 
na rm rzu i innem i przyjemnościami dla 
swych gości. Nazywa się „ K x c e l s i o r ‘ — m ar 
ka dość podrzędna.

A. W eiyha Darowsln.

Rozsti runięcie konkursu.

Na ogłoszony przez delegacyę archite­
któw polskich konkurs na dworek czyli 
dom m ieszkalny polski na w ystawę jubileu­
szową w Rzymie . 1911 r. nadesłano z róż­
nych stron Polski 14 projektów, które za­
proszony sąd konkursowy ocenił w  dniu 
12 b. m. n .s .  Jfcko sędziowie czynni byli 
pp.: Stanisław  Dębicki, Zb gniew Lewiński, 
Józef Pokutynski, Tadeusz Stryjeński, Adolf 
Szyszko-Bohusz, Jerzy W archałowskl i Teo­
fil W iśniowski.

Z nadesłanych projektów odpadły w 
pierwszem głosowaniu projekty, oznaczone 
AIsA® 4, t>, 9, z pozostałych prac sąd w y- 
brał 5. .\2.\2 11, 2, 13, 10 i 8, którym
zwraca się koszty poniesione, każdem u po 
20o kor.; przy głosowaniu nad tem , k tóra 
z wymienionych prac byłaby najbardziej 
odpowiednią do wykonania na wystawie 
w R cymie, 4 głosy otrzym ał A1# 14, a 3 gło­
sy Ał 2.

Po otwarciu kopert okazało się, że
autorem  projektu Nr 14 jes t p. R im uald
G utt w WarszaWie, N r 2 p. Józef Czajkow­
ski w Krakowie, Nr 13 pp.: Zdzisław Kali­
nowski 1 Czesław Przybylski w Warszawie, 
Nr 10  pp.: Jankow ski i Mokłowski we Lwo­
wie, N r 8 p. Taaeusz Szanior w Warszawie.

W ystawa projeitoW ' o&będzie się od 
d. 16-go do 30 go b. m. na wystawie budo­
wlanej, Straszewskiego 58.

Ogłaszając powyżej wynik konkursu, 
delegacya architektów  polskich wyraża naj­
żywszą wdzięczność kolegom, iż pośpieszyli 
z dobrą chęcią przysłużenia się spraw ie za­
m anifestowania przed cywilizowaną ;Knropą 
naszej żywotności na polu architektury  i 
sztuki stosowanej. D elegacja byłaby szczę­
śliwa, gdyby nam  dozwolono było* zam iar 
ten wprowadzić w czyn. Mimo jednak  usil­
ne starania, mimo, że chcieliśmy pracować 
„poza konkursem ", odmówiono nam  na wy- 
Rtawie miejsca, tłumacząc odmowę racyą 
sianu , w kraczającą jakoby naw et w arty ­
styczne współzawodnictwo. Mimo to nie 
wolno nam i tym razem zwątpić, m usim y 
się skupić i u s ebie w dom u działać. Jeśli 
len konkurs nie osiągnął swego celu, nie­
mniej poruszył pytanie, jak m rm y mieszkać, 
aby nie mieszkać koniecznie jak  inni.

Dlatego to delegacya nie chce tracić 
wyniku z tego konkursu i pragnie na pierw­
sze; w Polsce nadarzającej się wystawie 
wystawić polski dom m ieszkam y i tenże 
kom pletnie urządzić, do czego je j m ateryał 
ego konkursu  zapewne pomocnym będzie. 
Nie ustanie więc w staraniach, aby w tym  
zmienionym stanie rzeczy osiągnąć Lym 
konkursem  inny cel: pokazać — już  nie 
św iatu—lecz sobie samym , jak powinniśmy

Z morza
Śródziemnego.

Kartki z podróży.

Podzieliliśmy uż turystów  na barany
i kozły, t. j .  na anglików i na nlemców.
Czas posegregować ich jeszcze, me powiem
społecznie, bo w podróży m niejsza o to, czem 
kto jest, ale o ile towarzysko znaczy i wart.

Trzech zaczepiłem. Trzy rozmowy po­
wtórzę. W nioski wyprowadzi czytelnik.

Rozmowa I-sza. Młody olbrzym. Tak 
wyglądać m usiał Herkules, gdy  m iał 18 lat. 
Oko niebieskie. Uśmiecn prawdopodobnie 
dobroduszny, ale sądzić trudno, bo nie w y­
puszcza z ust krótkiej fajki „brflle gueule", 
ale ona nie osmala mu wąsów, bo przystrzy­
żone, jak moda każe. Wczoraj na śniada­
niu z 8 potraw do wyboru zjadł 8. Słowem, 
po naszem u, powiedzianoby „zdorowa ko- 
tiuha".

Ja: Bez niedyskrecyi — nie in teresy  
pana do Egiptu prowadzą?

On: Nie. Foot-ball Match.
Ja: Pan lubi spor1?
On: Zapewne.
Ja: Anglicy, to naród, który lubi robić 

tylko to, co umie robić dobrze.
On: Oh! Do you th ink  so?
Ja: (Namyślam się, bo zapas angiel­

skich  słów już się wyczerpuje). Przykro mi, 
że narzucam  się, i to angielszczyzną, która 
pewno uszy pańskie kaleczy.

On: J a  rozumiem.

Ja: Ju tro  będziemy przejeżdżać ponad 
Grecyą. P an  zna Grecyę?

On: Nie, ale, wracając, zajadę na Olim­
pijskie igrzyska.

Wielki P itt  mawiał, że Anglia potrze­
buje pieniędzy, pieniędzy i jeszcze pieniędzy. 
Dzisiejszy anglik powtarza 3 razy „Sport*. 
Polak zaś 6 razy się odezwał i 6 razy  pow­
tórzył grzecznie, naiwnie grzecznie ,,pan“.

Anglik wypuszcza tylko tyle słów, ile 
koniecznie potrzeba.

D rugą rozmowę m iałem  z m oim  pasto ­
rem. W nocy śpi, w dzień grzeje się na 
słońcu. W ięc, choć szlaf nam rat, usłyszałem 
jego in te ligenc ję  m ówiącą dopiero, gdym  się 
pierwszy odezwał.

Ja: Pan  daruje, ale koleżeństwo w po­
dróży rozwiązuje usta, Pan jesteś pastorem?

Pastor: Tak.
Ja: J a  jestem  katolikiem . Tak rad- 

bym  dowiedzieć się, czy 1 u was lest pęd 
do m odernizow ania rełigii, ja a  u  nas ze 
strony neokatolików?

Pastor: Pęd je s t  — nie od dziś, ale 
od L utra. Nasza religia, to — Biblia. Ale 
tłóm aczj sobie j ą  każdy, jak  chce. A więc 
oczywiście każde pokolenie inaczej. Stąd 
wynika, że Biblia coraz bardziej m odernizu­
je się.

W ystarczało tej jednej odpowiedzi na 
jądro pytania, abym  żałował, że nie umiem 
lepiej po angielsku pogadać z tym  oryginal­
nym  pastorem  o dziwacznym, japoftskim 
szlafroku, o jeszcze dziwaczniejszej religii, 
d la której najw yższą instancyą nie słowo 
Boże, a rozum ludzki.

Rozmowę trzecią z inżynierem okręto­
wym rozpoczął on sam. Kawaler 40-letni. 
Jowialny. Z .a się nietylko na m aszynach, 
ale i n a  ludziach, bo załogę okrętową Wer 
buje.

Inżynier: Pan  ciekawie się ro rpatru je, 
a cudzoziemiec. Może m ogę mu służyć ja- 
kiem i informacyami?

Ja: Czem pan woli kierować—m aszy­
nam i czy ludźmi?

Inżynier: Oczywiście, że ludźmi, byle 
nie anglikami. Bo anglicy pracują zanadto 
dobrze, prawie jak  m aszyny. A człowiek 
powinien być człowiekiem. Niech pracuje, 
choćby nie najlepiej, ale niech żyje, niech 
ma tem peram ent, niech m a ruch.

Ja: Brawo. Pan, widzę, m a m aryna­
rzy włochów. Czy ci nie za dużo mają 
tem peram entu?

Inżynier:  Nigdy za duzo. Co za du­
żo, to ja  zużytkować potrafię inaczej, do in ­
nej roboty. Trzeba tylko dać ujście tej pre- 
potencyi.

Niema jak  ludz’e, Abasso le maccMnel
Zrozumieliśmy się odrazu. Nie wiem 

czy odpowiedni do m aszyn inżynier, ale jak 
rozum nie rozumie, że bez ludzi — to nie 
życie.

Kapitan, oficerowie — oczywiście an ­
glicy. Służba — indyania. Zato m arynarzy 
zwerbował sobie samych włochów. Czasami 
nowocześni synowie starej Romy buńczuczą 
się i pewnych robót robić nie chcą. I tak, 
naprz na wszystkich okrętach angielskich, 
które idą na południe ku upałom słonecz­
nym, zwyczaj jest wieszać nad stołami d łu­
gie, jak stoły, wachlarze, którym i służba 
podczas każdego jedzenia wachluje jedzą­
cych zapomocą całego system u sznurów 
i bloków. Nazywa się taki wachlarz z in ­
dyjska Punkha.

Nie o trud fizyczny tego „punkhowa- 
nia* trzy razy dziennie po godzinie wio­
chom idzie. Ale to wachlowanie trąci nie­
wolnictwem. Nieraz ule możemy się obejść 
bez usługi czyjej, ale wachlowanie przez lu­

dzi, gdy każdy może wachlować się sam, 
albo zafundować sobie w iatraczek elektrycz­
ny — to uczucie nieprzyjem ne, żenujące dla 
wachlowanych, a wachlującego, cnoć w za  ̂
sadzie nie upokarza, ale upokarzające uczu­
cie pozostawiać musi. To darmo: tu  roz­
strzyga zwyczaj przyjęty. Nikogo nie razi, 
gdy człowiek człowieka goli, ale gdyby je­
den arag iem u nos ucierał, toby się gorszo­
no i słusznie. Co kraj, to obyczaj: we W ło­
szech ludzie wacnlują się sami, a w Iudyuch 
rzeczywiście, podobno każdy, jako  tako za­
możny (na prow incji, gdzie niem a e lek try ­
czności) utrzym uje „wachlujących", o ile m a 
za co zapłacić każdem u po cztery funty 
rocznie (40 rubli). A na zmianę potrzeba 
przynajm niej 4, aby wachlowanie nie u sta ­
wało od rana Jo  nocy!

Co do mnie, smaczniej jadłbym , gdyby 
mnie nie wachlowano.

Z  B rindisi.
Ostatni port w Europie. Statek nabie­

ra  węgla. My idziemy na ląd rozprostować 
nogi.

Jesteśm y w Kalabryi, pod którą nie­
dawno tak  strasznie zatrzęsła się ziemia. 
To jedna  z naibiedniejszych prow incji. Wy­
jątkow o tylko Brindisi, jako największy port 
na południu włoskiem, daje zarobek tysiącom 
ludzi.

Nie wszystkim jednak  zarobić tu  po­
zwalają... niemcy. Byłem świadkiem  takiej 
sceny: I tu , jak  wszędzie we Włoszech, pą 
starożytności i wykopaliska, a więc i m u­
zeum 1... parasole i laski zostawia się u wej 
ścia za opłatą 10  centym ów.

Nadchodzi 2 turystów. Ponieważ cza-m 
im nie brakło, wymyślili naprędce sposób 
zaoszczędzenia 10 cent.: jeden z nich pozo­
stał na ulicy, trzym ając obydwa parasole,

frr %

W ostatnich dniach członkowie kom i­
syi senatorskiej zbierali in fo rm acje  w ban­
kach co do znajdujących się w  nich ka­
pitałów, należących do urzędników int«n- 
dentury.

— W sprawie wysiedlania żydów . Przy­
jechał onegdaj z Petersburga naczelnik w y­
działu handlowego m inisterstw a przem ysłu i 
banału, radca stanu A. Kozakiewicz. P rzy­
jazd jego je s t w związku z podaniem kijow ­
skich organizacyi handlow ych o niewysie- 
dlauie żydów, m ających styczność z han­
dlem i przemysłem. Przy kancelaryi gen.- 
gubernatora utworzono specja lną  kom isję , 
która m a się zająć przejrzeniem postano­
wień o wysiedlaniu Dotychczas rozpatrzo­
nych zostało kilkanaście próśb żydów o co­
fnięcie rozkazu wysiedlan a.

—  Fa łszyw e dyplom y dentystów. W  
Kijowie bawi obecnie sędz & śledczy do 
spraw szczególnej wagi m oskiewskiego 0 - 
kręgu rządowego, W antanow skij, k tó ry  za­
znajamia się z niektórym i dokum entam i 
wydziału lekarskiego, dotyczącymi dyplo­
mów, w ydanych w okresie iat 1903 — 1906 
przez miejscowe szkoły dentystyczne. De­
legowanie do Kijowa p. W antanowskiego 
pozostaje w związku z wykryciem u den- 
dystów w kilku m iastach fałszywych dyplo­
mów.

—  Szpital im- Pirogowa. Otrzymane zo­
stało pozwolenie Najwyższe na zbierania 
składek na otwarcie w W innicy szpitala ku 
uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin prof. 
Pirogowa.

—  W sprawie przyłączenia do miasta 
Szulawki. Pełnomocnik mieszkańców Szu- 
lawki, p. Uljanow, zalożjt pro test na piś­
mie przeciw włączeniu do m iasta Szulawki. 
Naczelnik kraju poi. cił protest ten rozpa­
trzeć gubem ialnej komisyi do spraw  wło 
ściańskich, k tóra zainterpelowała prezydenta 
m iasta, czy kw estya powyższa była rozpa­
tryw ana przez radę m iejską i jak a  zapadła 
uchwała w tej sprawie.

— W sprawie handlu mięsem. K om isja 
do spraw rynków rozpatrzyła kwestę o rga­
nizacyi walki z pośrednikami w handlu m ię­
sem. Pośrednicy tacy nabywają mięso w 
rzeźniach ni ejskich i następnie sprzedają je 
z wozów na rynkach jako mioso, przj wożo­
ne ze wsi Kom sya uchwaliła podjąć sta 
rania u m inisterstw a spraw  wew nętrznych
0 cofnięcie okólnika z r. 1899, na mocy k tó ­
rego pośrednikom  handlowym  przysługują 
te sam e prawa, co włościanom — prow a­
dzenia handlu oez opłacania podatków han ­
dlowych.

0 wodociągi. Zarząd inżynieryjny 
wystołował do prezydenta m iasta^preśi ę o 
przeprowadzenie wodociągu na ulicę i zau­
łek Szpitalny.

OSOBISTE.
— W czoraj wyjechali z Kiiowa: głów­

ny inżynier budowy kolei Odesa-Bachmacz, 
Timiraziew-Riasowskij, i giówny buchalter 
Blek w towarzystwie k ilkunastu urzędaików 
zarządu budowy — do Moskwy, gdzie w 
tych dniach odbędzie się przetarg na budo­
wę wielkich mostów kolejowych linii Odesa- 
Bachm atz na Dnieprze i południowym Bugu*

— ZAGADKOWY NAPAD. O k a z u j  się, żn 
napad, o którym doniósł policyi właściciel rosU uiicy i 
na P ad jle ,  Farchouenko, miał w istocie miejsce. Rewol­
wer tylko napastnika był tak dalece zepsuty, że żadna 
z trzucb kul nie p -zebiła nawet uorama. Gdy w re- 
stKuneyi nikogo nie było, do Parcbomenki podszedł 
nagle jakiś osobnik i, powiedziawszy «oto porachunek 
za więzienie*, wystrzelił. Parchomenko padł na ziemię, 
udając martwego; wtedy rabuś dal jeszcze 2 wystrzały, 
a, zabrawszy z kasy około 50 rb., wyszedł ze  swym t» 
warzyszem. Parchomenko przypuszcza, że napad był 
aktom zemsty. Bandyty nie znaleziono dotychczas.

— ZAMACH SS MOBUJCZY. Na ul. FunJu- 
klejowskiej niejaka Marya E. zażyła morf ny. Pogo­
towie uratowało desperatkę.-

— KRADZIEŻE. Z mieszkania J . Getosmana 
przy ul. I,ewaszowsk>] Nr. 3 skradzioao srebra na su ­
mę 150 rb. N a nl. M.-Wasylkowskiei J. Łuczyńskie­
mu skradziono konia i bryczkę. Okradzione mieszka­
nie porucznika 8. Hryniewieckiego przy ul. Wozdwi- 
*eńskiej Nr. 30. E  Lurkiewicza przy Fiodorowskim za­
ułku Nr. 34 i F. Uleszkowskiej przy nl M. Btagowic- 
szczeńskinj Nr. 89.

Wczoraj około godz. 8 wieczorem zło- 
dtieje wyłamali zamek u drzwi mieszkania artysty Sa­
dowskiego (ul. W.-Wasylkowska Nr. 51) i porozbija­
wszy biurka i stoły, skradli około 1,500 rb. w gotówce
1 na takąż sumę kosztowności.

— S PR Z E N IE W IE R Z E N IE . Sz. Dowbysz, mie­
szkający przy ul. Mar.-Błagowieszczeńskiol Nr. 21, po­
s ła ł swego służącego Romana Sławikowskietro l  kolej 
po towary. Chłopiec wziął 25 rb. i znikł bez śladu.

— POŻAR. Około godz. 3 ej w nocy wybuchł 
pożar w oficynie domu Duain-Borko »skiego przy uł. 
Puszkińskiej 22. Uszkodzony zost3ł d .ch  i górne 
piętro.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W  d imn Nr. 30 przy 
ul. Fmduklejowskiej n j ę t i  Agatona Omelczuka, który 
kradł ze stiycbn bieliznę. Na ul. Bezakowskiej ujęto

podczas gdy dragi zwiedzał muzeum. Po pół 
godziny — jeden drugiego zluzował.

N e potrzeba chyba poy? tarzać, że to 
byli niemcy.

Północ—statek  odchodzi do P o rt Said.
Stam tąd powinienem przysłać przyszły 

list. Ozy przyszlę? Południowe słońce tak  
odejmuje, szczególniej nam północnym, chęć, 
t hoćby pisania, choćby czytania, że zdobyć 
się trudno.

r o r t  fiaid.
W jeżdżam y do portu. Równocześnie 

1 0 , 20, nie okrętów, ale olbrzymów m orskich 
wpływa do gardła kanału  Suezkiego, więk­
sza połowa tych  okrętów  „Niemcy*. Aż roz­
promienia się twarz p wowara.

ftato słowiańskie serca radują się. że 
nad tem  wszyetkiem góruje człowiek, fran ­
cuz, z gran itu  w ykuty Lesseps: na szpicu 
grobli, k tóra wchodzi w morze, w itający 
przybysza, s t i kolosalny pom nik tego, k tó ­
ry „drogę św iatu do Indyi otworzył*. Zda- 
leka przez lunetę czyteć m żna napis łac ń- 
skl, dumny, ja k  dzieło wielkie: Terram  
aperuit centribus.

Skierował także na pom nik lunetę nie- 
miec. Skrzywił się, że nie ujrzał Bismarc a.

Port, zgiełk, m rowie ludzi — słowem 
W schód. Niemcowi oczy zabłysły z radości, 
gdy usłys ał hotelowych pachołków, wrzesz­
czących: „Peasion Schulze", „Hotel Muller".

W iemy dokąd — nie iść. Tem bardzifj, 
że Cook je s t i do hotelu ludzkiego prowadzi.

K sa w ery K.
(D. n.).



N r 9 ó 6  2  i  e  X  N  i  K K I J O W S K I s

zl d ».iej i K K »«ra  Na ł.agernym ;:>żizic zaare zto- 
wano złoduuja K. Wlaszczjynkę

— R Y B - J N F K  Na rogu M. Wasylkowsjynj i 
ŻyUńsiiej Uwa| rabusie napadli na P . Łykowa. Pod 
gr 'źbą d e b r a  na życia, bmdyci zmusili biedaka do 
i d i a n u  pi między i rozebrania się z garderoby, po czem 
bezkarnie umknęli.

— S A M O w IS T W O . W domu Nr. :i7 przr ul. Go­
golewskiej odrbrał sobie iy c j j  19-lelni student Sergiusz 
i'olujan. Powód do rotpacziiwogo kroku da} podobno 
brak środków do życia.

Z S DOW.
Spraw y polityczne

W  driia wczorajszym kijowska izba sądowa przy 
udziale przedstawicieli sLanów rozpatrywała sprawę 
Kmiljana Salnyja, oskarżonego z 2 cz. art. 102 nowego 
kodeksu karnego (o nalezeuie do partyi anarcbislów- 
indywidaalis tów), eraz z. art. 9471 kodeksu karnego 
(przechowywanie materyalów wybu bowycb).

Rizprawy toczyły s 'e przy drzwiach zamknię
lycb.

Po rozpatr?en:u sprawy izba skazała S ilny ja  n» 
pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłanie do cięż­
kich robót jia lal 10

Nasiępoie izba sądowa rozpatrzyła sprawę W. 
Szapiry i J. Kalisza, oskarżonych ; 1 i 2 cz. art. 129 
nowego kodeksu karnego (propaganda pDg'ądów, mają- 
c-»ch na celu obal n :e istniejącego ustroju państwo 
wogo).

Rozprawy tac.y ły  się przy drzwiach żarn 
kniętych.

Izba są Iowa skaza'a Kalisza na 10 miesięcy, 
Szapirę zaś ua o miesiące torlecy.

T t A T R  I MUZYKA.
Koncert pp. Pulikowskiego Grąbczewskiego.

D-j  w yjątkow i przyjem nych obowiąz­
ków referen ta sp .aw  artystycznych należy 
niewątpliwie obowiąiek notowania postępów, 
czynionych w dziedzinie sztuki prz*z ludzi, 
których działalność, jako  ściśle związana 
z  ku ltu rą  muzyczną danego środowiska, d a ­
je się obserwować w różnych okresach roz­
woju. Takiej właśnie przyjemności w sto­
sunku do gry p. Pulikowsiriego doznaje niżej 
podpisany, streszczając w kilku słowacn 
wrażenia' z koncertu z dn. 8 b. m. Okolicz­
ność, iż p. Pulikowski od la t kilku wystę­
puje peryodyczuio przed publicznością kijow­
ską, umożliwia nam ocenę jego gry nietyl- 
ko na mocy pewnych mniej więcej u taio- 
nych wym agań względem koncertantów, 
ale i drogą porównań i zestawień z prze­
szłością Ostatnia właśnie m etoda krytyki 
daje nam możność stw ierdzić fakt, że p. P. 
posiada w wysokim stopniu rozwiniętą dąż­
ność do nieustannego dosKonalenia się, znaj­
dującego swój wyraz nietylko w owocnej 
pracy nad techniką gry, ale i w stopnio- 
wem poznawaniu tego, na czem polega naj­
bardziej zbnżo y do jego usposobienia styl 
muzyczny. W ykonany przezeń na omawia­
nym  koncercie program  zawierał cały sze­
reg  muzycznie cennych utworów, w których 
skrzypek swobodnie no g i uiawnić wszystkie 
główne swoje zalety, a więc: ton głęboki, 
równy i ciągły, ekśpresyę, inteligentne fra­
zowanie, m iejscami (jak w m azurku Zarzy­
ckiego) werwę i specyficzne zacięcie, n'e 
wpływające zresztą na powagę wykonania. 
Z umieszczanych w program ie rzeczy » dzna- 
czymy wybornie zagrane Adagio z koncertu 
g-mo!l Boucha i Andante Lob*, z kawałków 
nadprogram ow ych — Marzenie Schum anna, 
Ave Maria i wspomniany mazurek. Okla­
skiwano p. Pul. nadzwyczaj gorąco.

D rugim  uczestnikiem  koncertu był zna­
ny baryton p. Grąbczewaki. Śp ewak wyko 
nał szereg aryi operowych, składając na każ­
dym kroku dowody d,» konałej szkoły, dzię­
ki której jasno uw ydatniły s ę  wszystkie fi­
zyczne zalety m edium  i skali doloej jpgo 
głosu.

W. T .  D.

KRONIKA POLSKA.
—  Polepszenie zdrow ia Prusa. W  s ta ­

nie zdrowia Bolesława Prusa zaszło pewne 
Polepszenie. Chory czuje się lepiej, kuracya 
m a przebieg normalny.

— JubiLusz i. Chociszewskiego. W pis 
mach. poznańskich znaj lujeray następującą 
odezwę: „W  roku bieżącym obchodził we­
teran  dziennikarstw a naszego, zasłużony dla 
spraw y polskiej, kilkakrotnie fortecą i wię­
zieniem karany, redaktor i wydawca Józef 
Chociszewski z Gniezna swój pięćdziesięcio­
letni juo.leusz pracy znojnej i obf.tej w plon 
idealny. Stanął «n ud zaiania młodości 
w  jednym  szeregu z tak zasłużonymi m ęża­
m i, jak Paw eł Stalm ach, Karol Miarka, ks. 
Tomicki, Ju lia  i Kraziewicz. Ignacy Danie­
lewski, ks. Bartoszkiewicz, ks. Połomski, J a ­
gielski, Łyskowski, Józef uółkowski, Karol 
Kozłowski i inni i po dziś dzień w iernie 
w ytrw ał przy sztandarze, na k tó iym  wypi­
sana b jła  gorąca miłość ojczyzny, oświata 
ludu i poświęcenie dla sprawy. Niósł jej 
w  ofierze swój talent, życie, zdrowie i pło­
m ień ożywczy gorącego swego serca. Wobec 
te g j  Towarzystwo D ziennikarzy i Literatów 
Polskich postanowiło uczcić zasłużonego w e­
terana, znanego autora ,,Dziejów N arodu“ , 
„Piśm iennictw a polskiego" oraz setek w y­
dawnictw  popularnych, i dać pobudkę do 
zebrania dlań daru honorowego, aby wyrazić 
m u w  ten sposób szczery szacunek i uzna­
nie za jego pracę dla ludu i młodzieży 
i osłodzić ostatnie dui znojnego jego życia.

„W zyw am y niniejs^em całe społeczeń 
stw o nasze, jednostki i towarzystwa, ala 
k tórych całe życie działał, d > składania dat­
ków na dar honorowy dla Józefa Chociszew­
skiego. Towarzystwo Dziennikarzy i L te­
rał ów przeznacza na ten cel 100 m arek.

D atki prosimy przesłać n& ręce rodak- 
cyi polskiej#'.

Zarząd  Toioarzysiwa D zienn ikarzy i L i ­
teratów Polskich: Józef Kościelski (orezes), 
Stefan Chociszewski (wiceprezes), Tadeusz 
Jaw orski (sekretarz), K onrtanty Kościński 
(skarbnik), Ks. Józef Kłos, Ludwik Mizerski, 
Karol Rzepecki.

—  Tom a sz Dykas. Telegram y doniosły 
już o śm ierci we Lwowie artysty rzeźb!arza, 
Tomasza Dykasa, w  wieku la t 57. D. po­
chodził ze Wai Gumnisk, z ludu, i już w mło­
dym wieku zwrócił uwagę właściciela Gum- 
nisk swemi zdolnościami rzt źbiarskieini. Na 
koszt tego ostatniego został oddany do szko­
ły realnej we Lwowie, nie zaniedbując przy- 
tem  rzeźby i czyniąc w tym  kierunku ciąg­
łe postępy. Zwrócił i to uwagę znawców, 
którzy wystarali się dla Dykasa o stypen- 
dyum  i w ten sposób umożliwili mu facho 
we studya rzeźbiarskie naprzód w krakow ­
skiej szkole Sztuk Pięknych, pod kierunkiem  
Gadomskiego, a następnie w Akademii wit- 
deńskiej, pod kierunkiem  Zumłmseha. W ro 
ku 1882, na konkursie przygotowawczym na

pomnik Mickiewicza w Krakowie, otrzymał 
pierwszą nagrodę, co wywołało wielkie 
wzburzenie wśród konkurujących artystów 
i pociągnęło za sobą g irą c ą  polemikę 
w prasie.

W r. 1885 odbył Gę drugi konkurs na 
pomnik Mickiewicza w Krakowie, ż którego 
Dykas powtórnie wyszedł zwycięsko z po 
śród .20 współzawodników. W ynik konknr 
su wywołał istną burzę wśród artystów 
i dziennikarzy, posypały się jak  z rogu ob­
fitości polemiki, protesty, potwarze, paszk­
wile i t. p.

Skutek był ten, że wobec naganki na­
grodę Dykasowi wprawdzie w yffacino , lecz 
zaniechano wykonania pom nika według j**go 
projektu. Mimo tylu szykan i napaści, Dy­
kas nie zniechęcił się i w r. 1888 znowu 
stanął do konkursu, tym razem bez rezulta­
tu. Później, według jego nagrodzoneg ■ pro­
jektu, wystawiono pom nik Miokiew.cza w 
Przemyślu. Ostatnio mieszkał Dykas we 
Lwowie, poświęcając się przeważnie portre­
tom i pomnikom. Dzieła jego cechuje szcze­
ra pr: slo ta  i skromność, b rak  efekciarstwa, 
przy sum iennem  i wzorowem wykończeniu

—  Obojętność postów polskich Dono­
szą do „Kuryera W arszawskiego" z Berlina 
pod datą 5-go b. m.: Obojętność niektórych 
posłów naszych jest wprost r/i»ąc;\ Dzisiaj 
np wygłosił ks. prałat S ’ychel św ietną mo­
wę podczas rozpraw nad budżetem mini­
sterstw a oświaty. Cała izba słuchała jej 
z zajęciem wielkiem, oprócz posłów pol­
skich, tych bowiem było tylko dwu na sa­
li, mianowicie starzy w terani parlam en­
tarni, pp. Szuman i Echióder. Gdzież byli 
inni? Wiedzieli przecież, że przemawiać 
będzie polak, poseł ks. Styohel bowiem miał 
przemawiać już w sobotę, a ponieważ pora 
była spóźniona, prosił przeto izbę o odro- 
cienip. Należy dodać, że częsta nieobec­
ność posłów polskich podczas obrad w par­
lamencie niem ieckim  pochodzi stąd, iż p ra ­
wie wszyscy m ieszkają poza Berlinem i po­
święcają lwią część czasu sprawom zawodo­
wym. Nieraz więc zdarza się, że gdy  na 
porządku dziennym parlam entu zaujduje się 
sprawa niezwykle ważna, to panów posłów 
trzeba zwoływać drogą telegraficzną

— Za ochrzczenie dziecka. Dn. 5 (18) b m. pe­
tersburska izba sądowa w trybie apelacjjuym rozważa­
ła sprawę małżonków Olowkowiczów i ks. prałata 
Czeczot!!, uniewinnionych przez petersburski sąd okrę­
gowy. Olewkowiczowie o.karżeoi byli o ochrzczenie 
dziecka swego w tym czasie, gdy pani Ulewkowiczo- 
wa była .jeszcze prawosławną. Izba sądowa zniosła 
wyroi uniewinniający i skazała ks. Czeczotta na 25 rh. 
kury i usunięcie od pełnienia obowiązków na czss 3 
miesięczny. P. Olewk iwicz skazany zos*ał na 2 tygo­
dni* twierdzy. P. Olewkowiczow i *zost ła uniowin- 
nion>.

— Zjazd stowarzyszeń spożywczych P ’ugi zjazd 
stowarzyszeń spozywczycn z całego kraju odbędzie się 
w Warszawie d. 6 - 8  czerwca b. r.

— P io rw s zy tbchód grunwaldzki urządzono w 
niedzielę we Lwowiu w 8ukoie Macierzy. Słowo watę 
pne wygłosił dyrektor Stanisław Majerski. '/  kolei 
śpiewaczka opeiy, panna Zofia Skibiński*, przy akcm- 
paniamoncie kapelmistrza opery, p. St. Barańskiego, od- 
śpicwsia utwory Karłowicza i Paderewskiego, a p T a r­
nowski, artysta opery Iwowikiej, odśpiewał u tw t i /  No-< 
skowskirgo i Galia oraz <Bal*dę o Floryanie Szarym*. 
Resztę programu wypełniły JekU m a ye p p. Gepperta
i Zawadzkiego, chór sokoli i przedłtawienie obrazu 
<Kiejstut* z dramatu Asnyka cKrzyżacy*.

Ostatnie wiadomości.
Szpiegostwo Sąd wojenny we W io 

cławiu skazał m uszkietera "Waltera na rok 
i 7 miesięcy więzienia za szpiegostwo na 
rzecz Rosyi.

K rytyk a  kolonizacyi- Ogłoszony przez 
urzędowy organ Związku kresów wschod­
nich wykoz posiadłości, które w ostatnich 
czasach przeszły w ręce polskie z rąk nie 
mieckich, dowidzi, według twierdzenia pism 
różnych odcieni, że miliony, obrócone na 
wzmocnienie niemczyzny, były p« prostu wy­
rzucone w błoto. Polskość zwłaszcza wzm o­
gła się na K..szuba h. P rasa liberalna upa­
truje przyczyny tego w fałszywej polityce 
agraryuszów w rządzie, popierających laty- 
fundya, i gespodared junkrów , którzy w ięk­
szość pieniędzy, przeznaczonych na politykę 
antypolską, obracają na pop eranie swych 
interesów.

Flota austryacka. Z powodu forsowne­
go zwiększania przez Austryę floty wojen- 
n j, gazeta „Murning Post" p sze: „Rząd 
n emieoki dopiął swego, wpędzając Austryę 
na bardzo dla niej śllzka drogę zbrojeń m or­
skich, k tóre ju ż  postawiły Niemcy na progu 
ruiny. W szystkie te forsowne wysiłki są 
skierowane przeciwko Anglii, widzimy to 
i zdajemy sobie z tego sprawę. Iiz ie  tylko 
o to, kto umie lepiej liczyć14.

Konsulat w Pradze. Dziennik „Bohe- 
mia* donosi: Ustanowienie konsulatu rosyj­
skiego w Pradze odroczono. Konsulem miał 
być Jerzy Lub unirski. Jako p-zyczynę od­
roczenia ze strony austrysesie j podają zaj­
ście z rosyjsk m attache wojskowym w Wied­
niu, pułkownikiem  Marczenko, ze strony ro­
syjskiej zaś zbyt gorącą (?) aguacyę Kram a­
rza na rzecz porozumienia pomiędzy rosyana- 
mi a polakami.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Skon Marka Tw aina.
N e w -Yo rk .— Zmarł Mark Twain.
(S» nuel Clem^us, sla*ny humorysta amerykański, 

z iany  poJ pseudunhaem Mars Twain, nr»d/ii się W* 
Florydzie (sl. M isso n r) w 1835 roku. Zjem jego było 
polno najróżnorodniejszych przygód—będąc to d uka- 
rzem, marynarzem, dzienuikarzom, to znów księgtrzrm 
i preleęcntom, zwiedził prawie całą Amerykę, Luropę, 
Indy©, Afrykę etc. Łącząc dowcip i wesołość ze zmy­
słem obserwacyjnym, napisał cały szereg dzieł, które 
pjzotlnnuczono sł na różno języki europejskie i cieszą 
się oeromnem powodzeniem. Do bard/.iej znanych na­
leżą: cPrzygody Hucka», cPrzygody Tomka Sawyera* 
tżycie  na Missisipi*, tKradzież białego słrnia» i V d.) 
( Przyu&sęk Ite ilakcyi).

W ynik w yb o ró w  w Poznaniu.
Poznań. —  Ogłuszono o tateozny wynik 

wyborów: Nowicki otrzym ał 2 0 , 2 7 3 “ głosów
W ilins— 11,124.

R ew izya senatorska.
W arszawa — Jak  dono.-u „Swobodnojc 

S l o w o “ , podkom isya teatralna, wyznaczona 
przez senatora N euhardta, zajęła Gę głównie 
krytyką prowadzeaia spraw teatralnych w 
Warszaw.e. Między innemi niektórzy człon 
k<> wie komisy i położyli nacisk na koniecz 
nuść utwor/.enia \y W nr-za a ie .stałego teatru 
rosyjskiego.

Szambelan Jaczewskij.
Warszawa. — Nowomianowanego g u ­

bernatora piotrkowskiego, szam belana J a ­
czewskiego, terminowo wezwano do P e ters­
burga. W sfera<h biurokratycznych krążą 
pogłoski, te  Jaczew-kij zostanie mianowany 
naczelnikiem jednej z gubernii w Cesar­
stwie.

Zarządzenia ru syfk a c yjn e
Piotrków. — Nowy prezes tutejszej izby 

skarbowej zabronił urzędnilom  porozumie­
wać s’ę między sobą i z interesantam i w ję 
zyku polskim.

Ziem stwa w  gub. zachodnich.
Petersburq.—W ielkie wrażenie wywo­

łała w kuluarach wiadomość, iż Guczkow 
zapewnił Dymszę i Święcickieeo, że rząd 
zg .<1zi się na wprowadzenie ziem tw tylko 
w 3 guberniach kraju  połud -iowo-zacho- 
dniego, wobec znacznej przewagi elem entu 
rosyjskiego w tych guberniach.

Projekt finlandzki.
Petersburg. — Na naradzie paździemi- 

kowców i nacyonalistów uchwalono prze­
prowadzić projekt finlandzki podczas obecnej 
sesyi Dumy.

To fstoj o sprawie finlandzkiej.
Petersburg.— Tołstoj w rozmowie z pe­

wnym dziennikarzem finlandzkim  oświad­
czył, że kw estye narodowościowe należy 
rozwiązywać na zasadach religii, sumienia 
i godności ludzkiej. Finlandezycy powinni 
zrzec się patryotyzm u, który przynosi szko­
dę innym, i postępować zgodnie z sum ie­
niem.

„W ątpię, dodał wielki myśliciel, czy 
znajdzie się im landczyk, któryby tyle cier­
piał z powodu nieszczęść, jakie spadają na 
jpgo ojczyznę, ile cierpię ja, patrząc na dolę 
polaków, żydów i litwinów".

W instytucie elektrotechnicznym.
Petersburg. — D yrektor insty tu tu  elek­

trotechnicznego odmówił swego zezwolenia 
na zwołanie wiecu w c ilu  likwidacyi s tra j­
ku, motywmjąc odmowę tem, iż dla zaprze­
stania strajku nie potrzeba zwoływać wiecu.

Dozor pozaszkolny.
Petersburg. — M inister Szwarc opraco­

wał projekt organizacyi dozoru pozaszkolne­
go nad wychowuńcarni zakładów nauko­
wych

Stan zdrow ia Ruchtowa.
Petersburg — W sianie zdrowia Ku- 

chłowa nastąpiło znaczfle pogorszenie.

Wystąpienie z frakcyi.
Petersburg. — Niekludow wysląDił z 

frakcyi paździercikowców, ponieważ Gucz­
kow nie zamieścił go na liście posłów, któ- 
r ;y  zaprasiani są n i  przyjęcia u prezesa 
inmistrów.

Przeciwko powszechnemu irauczfniu.
P e te rsb u rg — Kom:sya oświatowa uzna­

ła, iż wprowadzenie pow rz e rh n e g o . naucza­
nia byłoby przed wrzesne.

N ow y w y b ry k  Puryszkiewicza.
Petersburg. — Guczkow przedstawił w 

prezydyum Dum y list Puryszkiewicza, w 
którym ten protestuje przeciwko nałożeniu 
nań Kary pieniężnej za nieobecność podczas 
imiennego głosowania.

Głośny ten skandallsta prosi Guczko- 
wa, aby nałożoną I arę pieniężną doręczono 
związkowcom, La zakupienie gum  dla pobi 
cia tych żjdów , którzy zostaną obrani na 
sędziów poKoju.

Komunikując powyższy list, Guczkow 
prosił prezydyum  o poparcie w poskram ia­
niu podobnych plugaw ych wybryków, jak 
te, których się dopuszcza Puryszkiewicz. 
Prezydyum orzekło, że podobnych szkara- 
dzieństw nie myśli przechowywać w archi­
wum i postanowiło zwrócić lis t autorowi.

Wysiedlanie dzieci.
Petersburg. — Senat zawiesił rozporzą­

dzenie w spraw ie wysłania z Moskwy m a­
łych dzieci starozakonnego Rajcyna, "które­
mu Herszelman zezwolił mieszkać w Mo­
skwie bez rodziny. Podczas dyskusyi jeden 
z senatorów zauważył, iż przy w ysyłaniu 
dzieci Rajcyna trzeba będzłe znaleźć dla mch 
kilka nianiek. Sprawa będzie rozpatrywaną 
na ogólnem zebraniu departam entów senatu.

Różno.
Petersburg. — „Rosńja“ wydrukowała 

ohszerne zaprzeczenie zerządu więzień w 
sprawie rowelacyi prasy zagranicznej. Przy­
taczając wyjąiKi z praw Krapotkina i Kont- 
skiego, zarząd więzienny dopuszcza możli­
wość bicia lub złego obchodzenia się, lecz 
wogóle duła więźniów nie jest gorszą od 
losu przeciętnego chłopa.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posłodzeni* z  dnia 9-go kwietnia

Przewodniczy książę W olkonskij.
Duma uznała za nagłe i przyjęła 19 

projektów prawa; między innym i projekt 
przedłużenia mocy obowiązującej praw a z 
dm ą 17 stycznia 1905 r. o pobieraniu opła­
ty  na roz lągnięcie kontroli giełdowej nad 
wywożonem zagranicę zbożem oraz o zwoi 
nieniu od akcyzy spirytusu i odpadków spi 
rytusowych, przeznaczonych na cele tech 
niczne.

Przyjęto również dwa projekty praw 
o udzieleniu 10 milionów rubli na światę 
początkową, prócz czterech milionów rubli, 
zażądanych w prelim inarzu przez m inistra 
oświaty. Referent Kowalenskij żywi nadzie­
ję, że do 1920 roku doczeka się zupełnego 
urzeczy w sinienia projektow any obecnie 
pian nauki początkowej.

Następne posiedzenie odbędzie się dn 
26 kwietnia.

Petersburg. — M innter oświaty wniósł 
do rady m inistrów nagłą deklaracyę w spra 
wie szkół pryw atnych. W edług nowych 
przepisów pryw atne zakłady naukowe dzielą 
się na 3 kategorye: niższe, średcie i wyższe. 
K-edukiicya dopussczaloa jest: w szkołach 
wyższych na mory z e zw o L n ia  m inistra, 
w n iższy ch -k u ra to ra  okręgu naukowego.

W wyższych zakładach naukowych wszyst­
kie przedmioty w ykładsne są w języku pań­
stwowym, za wyjątkiem  religii wyznań ob­
cych i“ języka ojczystego. W ykładanie w ję­
zyku i jc z y ty m  wszystkich przedmiotów, 
oprócz języka i literatury  rosyjskiej oraz 
historyi i geografii, dopuszczalne jes t w niż 
szych 1 średnich zakładach naukowych, 
otwieranych w miejscowościach, gdzie lu­
dność mówi tymże językiem . W szkołach 
dla dzieci różnych narodow- ści wykłady od­
bywają się w  języku państwowym . Nie 
cbrześc!jan ie  i sektanciraogą otw ierać szko­
ły tylko dla isób  swego wyznania lub 
sekty.

Petersburg.— Senat pozostawi! bez roz­
patrzenia skargę kasacyjną b. posła do Du­
my, Kupstasa, skazanego pr/ez wileńska izbę 
sądową na mocy 129 art. na 1 i poł roku 
furteev.

C -ersdń —  W  Olwiopolu dokonano na 
padu zbrojnego na dom Lemberga. Podczas 
pogoni napastnicy strzelali do policyi. Are- 
s-towano 4.

Moskwa. — Metropolita oglądał sobór 
Uspeński. W nętrze świątyni szczegółowo 

rzeszukano. Naokoło rozstawiono posterun­
ki policyjne. Aresztowano dwie os >by, u 
których jednak nie w ykryto nic podejrza­
nego.

Moskwa. — W czoraj o godz 10  wie­
czorem w soborze Uspeńskim  za ołtarzem 
znalezi no włościanina gub. kałuskiej, 18-let- 
niego Pominą, k tóry  popełnił świętokradztwo 
w soborze. Złodziej wskaz»ł miej-ice w świą 
tyni, w którem  schow sł skradzione kosztow­
ności.

Ty flis.— Wieczorem d. 8 kw ietnia w Si- 
gnachu na bulwarze nieznani sprawcy cięż­
ko ranili pom. kom isarza Dobryuine i urzę­
dnika policyi S kmaszwiJego. Przestępcy 
zdołali umknąć.

Mińsk — Komisya gubernialna do spraw 
stowarzyszeń ze w /g lędu  na szkodliwy kie­
runek zam knęła filię żydowskiego sto^a izy - 
szenia literackiego.

B rześć-Lite w sk i—C/Jonek zarządu m iej­
skiego, Popławski, s k a z a n y  na naganę za 
niestaranne przechowywanie kapitałów miej­
skich, ukradzionych przez zbiegłego kasye- 
ra, uległ pomieszaniu zmysłów i zranił nie­
bezpiecznie nożem frk ze ra  i służącą. W krót­
ce po tym  napadzie Popławski zmarł.

Odesa. — Na stacyi „Podiiorodnija* w 
drodze do Bałty zm arł w wag mie wskutek 
ataku sercoWfgo ukraiński artysta  i autor 
dram atyczny Kropiwnicki.

Poltawa. — Rada m iejska postano w Pa 
zaUżyć bank miejski.

Petersburg.— Dzisiaj jako w dzień świę­
ta pułkowego w obecności Najjaśniejszego 
Pana, Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teo­
doro wny i Następcy Tronu ud była się w 
Carskiem  Siole f arada lejbgwardyjsldego 
pułku grenadyerów.

Petercburg.— Komisya do spraw  obrony 
państwowej przyjęła projekt prawa o reor- 
ganizacyi pospolitego ruszenia.

Komisya finansowa przyjęła projekt 
prawa o wydaniu z sum  państw owych kas 
szczędnościowych zapomogi na utworzenie 

kapitałów zakładowych dla in s ty tu c ji d rob­
nego kredytu.

Petersburg.— Z pod gruzów  zaw alonej 
kam ienicy przy u licy  Nr 9 w ydobyto p ięć  
z w łik  oraz jed n eg o  człow ieka żyw ego .

W arszaw a.—Z powodu nadchodzących 
świąt, rewizya senatorska zawiesza swe 
czynności na dwa tygodnie i dzisiaj opuści 
W arszawę.

K on stantynopol— B ułgar D orew  w y g ło  
s ił program  utw orzonej przez sieb ie  partyi 
p ostępow ców  otom ańsk ich . Partya posiada  
nastęDUjąry program : p ow szech n e i bezpo­
średn ie praw o g łosow an ia , sw oboda zebrań, 
d ecen trd iza cy a , rozwój ośw iaty , nadanie  
gruntów  w łościanom  i zupełna sw oboda w y ­
znań.

P a ryż. — Falli«res przyjął Roos welta 
wraz z żoną, następnie F a lló res z żoną re- 
wizytowa, eks prezydenta Stanów Z^dnoczo- 
nych.

Sifia. — Grupa wyższych urzędników 
bułgarskich zamierza w m iesią-ach lipcu 
i sierpn u odwiedzić Kijów, Ode.-ę i Mo­
skwę.

Saloniki.—Na ulicach Seresu pojawiły 
się odezwy, nawołujące ludność turecką do 
przyłączenia się do ruchu albańskiego. Are 
sztowano i* przywieziono do Salonik dyre­
k tora gimoazyum  tureckiego i dyrektora 
telegrafu, podejrzą jych o udział w rozru­
chach. Obaj są pochodzenia albańskiego.

W Dyakowie albańczycy zabili naczel­
nika policyi posłano tara dwa bataliony ar- 
tyleryi; 21 powstańców pryzrem kich odda­
no pod sąd wojenny.

Konstantynopol. W sprawozdaniu swem 
komisya budżetowa oblicza wydatki zwy­
czajne na kwotę 32,900,000 funtów, nadzw y­
czajno na 5 miljonów funtów, dochody na 
26 mdionow funtów. Na pokrycie 12 mi­
lionów funtów  deficytu komisya proponuje 
zaciągnąć pożyczkę.

Sofia.— M inisterstwo oświaty asygnuje 
70 tys. franków kom itetowi na organizacyę 
konferencji słowiańskiej w  Sofii.

Feryzowicze. — W Albanii północnej 
skonsygnowano 50 batalionów wojska, liczą­
cego 12 tysięcy żołnierzy, 14 batalionów sta  
nęło obozem na w»górzacb pod Feryzowi- 
czarni, 18 batalionów w pobliżu stacyi kole­
jowej, 19 w Prisztynie, 5 w Prizrenie i 6 
w Ipeku. Okrom piechoty, nadciągnęło 12 
nowych bateryi górskich, dziesięć oddziałów 
z kartaczownicami, automobil opancerzony 
i ro ta telegraficzna. W wojska niem a ani 
albanczyków, ani chrześcijan. Żołnierze m a 
ją  na sobie ciepłą odzież i są dziarscy 
z wyglądu. Przeiścia K .ciańskiego streeie 
600 żołnierzy. Główne siły koncentrują się 
na polu Kossowem. Pod Gilamem, Ipekiem, 
Dyakowera, Koczanicami i w innych m iej­
scowościach panuje wielkie ożywienie. Na 
równinie Neradiuskiej stoi pod bronią 6 ty 
sięcy albanczyków. We wsiach Tetrowo, 
Kaczek i G danci znajdują się forpoczty al­
bańskie. W nocy w pobliżu Kopania* uka­
zała się banda z 800 albanczyków, pojawienie 
się jej zaalarmowało obóz feryczowicki. P rze­
dnie straże doniosły, że albańczycy posuw a­
ją  się ku  m iastu. W odh głości 8 w .orst 
od Feryzowicz w  dziewięciu tak zwanych 
bajrakach Podrym y stoi w pogotowia od 
800 do loOo albanczyków w każdym Ogól­
ne siły alba u-s-kie mają wynos'0 du 5o iy.«. 
ludzi. Albańczycy przyobiecali nie krzyw­

dzić serbów, jednak ci ostatni żyją w wiel­
kiej trwodze.

Wiedeń —Rada m iejska obrała burm i­
strzem  m. W iednia dotychczas w ego pom. 
burm istrza Neumeiera.

Konstantynopol.— Wali Trypolisu u rzę­
dowo zakomu ikował Porcie o /ujściu, jak ie  
miało miejsce w K h\ara miejscowości, poło­
żonej na pograni zu Sahary francuskiej. 
Oddział francuski, złożony z strzelców su- 
dańskich, wziąwszy koraw anę. konw ojow arą 
przez oddział turecki, za strzelców plemie­
nia tibo i katerun, napadł na konwój, 
mszcząc się za ustawiczne napady. Poległo 
wielu żołnierzy z konwoju,—karaw ana uoa- 
ła się w dalszą drogę pod eskortą fran­
cuzów

Konstantynopol.— W drodze do Egiptu 
zatrzym ał się tu  książę Karol rum uński.

Konstantynopol.— Sult°.n ponownie za­
padł na influenzę. Ceremonia selam liku nie 
odbyła się. Zdaniem lekarzy, choroba me 
grozi niebezpieczeństwem.

Z angU Lkiej izby gmin.
Londyn—Lloyd zapytuje,Tjak rząd bry- 

tański zapatruje się na nabycie koncesyi 
w Persyi przez inne m ocarstwo, czy jako  
na kwestye c>.y*lo ekonomiczną, czy te^ po­
lityczną. Mac Kinswood oznajmia, że nie jest 
przygotowany dc- odpowiedzi na tak rgólniko- 
wb pytame. Dillon zapytuje, czy Grey nie 
określi obecnie warunków pożyczki p rskiej, 
proponowanych przez Anglię i R os\ę, i czy 
nie ogłouł korespondenci?  Mac-Kmswood 
odpowiedział, że rząd perski nie zgodził się 
na warunki, na których Anglia i Rosya go­
towe były udzielić pewnej kw oty tytułem  
zaliczki. Rząd n e zamierza ogłaszać kore- 
spondencyi. Dillon zapytuje, dhczego izbie 
irmin odmówiono udzielić wiadumości o wa­
runkach znanych i omawianych powszechnie 
w Petersburgu  i Berlinie. Mac-Kinswood 
oznajmia, iż gotów uwzględnić życzeoie co 
do ogłoszenia dokumentów, jeżeli tego od 
niego żądać będą. Dillon nalega na ogło­
szę de dokumentów i zapytuje, czy n ą d  »a- 
mii rza przeszkodzić Persyi zaciągnąć po­
życzkę w innem  miejscu. Mac-Kinswood 
daje odpowiedź przeczącą.

6IEŁDA ZBOŻOWA.
— o—

(Tt % r , i a  łpeefalnyj.

P e te rcbu rg .-G ie łda  Kałasznikow*. Ż to w u*t 
11S[120 zoł. IW *op., owies wyborowy 78 — ŚJ koji. 
zwyKły 71—72 kop, *rjk* 71-72 k., mąka ps cno* 
pytlowana 2 rb. 15—2 rb. 50 kop., pszenoa 1 y ąat.
1 rb. 70—1 rb. uO kop., rostowsk* iNr 1 2 rb. 10 —
2 rb. 30 kop.

Odeea. Pszenica I rb. 15 k., żyto 78 k., owies 
70 kop., jęczmiefi 68 k., kukurydza 77 k"p.

MoŁKsi/a —Psłenica w nal. 128[L32 zol. 1 rh. 12 
—1 rb. 15 Kop., zyio 1-20(423 zoł. 91—93 kop., mąka 
1 rb. 0 8 —1 ro l o  kop. owies w nat 91 (93 zoł. 68— 
69 kop. s iem ię lniane 2 rh. 10 kop

Jelec.—Pszenica 1 rb. 10 kop., żyto 79 k„ owies
targowy 5J k ,  folwarczny 69 kop.

G IE ŁD A  P E TE R S B U R S K A .

D n i a  9 go k w i e t n i a  1 9 1 0  r.

Weksle tormmowe o* Londyn 3 m. i0  f. at. —
„ czeki za 10 I. at.............................. 94.75
„ na Berlin 3 m. za 10" m. . . —
„ czeki za 100 mar. . . . 46.21
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . . —
„ czrki za 100 fr......  37.53

Dyskonto g ie ł d o w e ......................................  — —
4 %  państwowa r e n t a ........................... ..... 9t-s 4
5°/o Potyczka 1^05 r............................... 103— 103*/4
5 %  poż.czka 19C8 r .................................  103'U
4l/ t  Potyczka 1905 r ......................  l 0 0 l/ź
5°/0 Pt Zyrzka 1908 r ................................  103 /,
4l/ j%  potyczka 1909 r ...........................  98
4°/0 L ie iy 'ia s t .  Szlach. Bankn . . . 88 —88* 0
4Vz% D'sty zast. Szlach Bankn Ziom94*/,—95 
5 ° / t  n  v ł ^  '* •
4°/o Świadectwa Włościańskie. . . 887 ,  -r ii '  , 
4Vi0/o „ . . 95
5%  świadectwa włościan........................ 9 is ,
5°/0 pożyczka pram. 1864 r. . . 448— J50

„ 1886 r. . . 3 4 1
5%  obi. prem. Szlach. Bankn . . . .  323
3VsJ/n Listy Zast. S zlad  . Bankn Ziem 85 /*
41/j0/o Oblig. Petersb. M. Kred. T«a 89s,«
5 %  * Bakińsk. . 8 t - K 5 » '4
5%  Oblig. Kyowsk. M. Kred. T-wa 91
4V*0/<i........................................................... 87 >1,-887*
50/0 Oblig. Mosaiewsk. Kred. T - a .  99* ,  —1011/* 
47»7o ^  .  -  .9 1 * 4 —927*
57*% Oblig. Odesk. Kred. T-a . . . 100 -101*4 
5 7 .  .  .  .  - • 9>:T.
41/ ,  .  Besear.-Taar. B.Ziem. 8b‘ ,

4 7 j .  Wilańk. Bankn Ziem. 687*
* 7 , „ Donttk. 88>1,
47* „  Kij-wsk.Bankn Ziem. 88 '/4
4 7 ,  „ M oskie wak. „ 89—90
4l/ ,  „ Niz.-Samar. „ . 88 ' / ,
4>/j „ Połtawsk. „ . . 88‘/ ,
4 7 ,  „ Tolsk. „ 8 8 - 8 9
4 7 ,  „ Charkowsk. „ . 88
4 7 ,  Listy Zast. Chers. B a n .u  Ziem. . 88
Akcye J-go T-a Żegl. po Dnieprze . . —

.  2-go „ .  .  .  • •
Akcje 1 -a  Kaukaz i Merkn-y . . 195
Akcjo Rosyjsk. Tow. Żagl. Handl. Czarn. 430

„ Ros. T-wa transport, i asekur. .7 '[ ,
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya". . . 430
„ Mosk. K. Woroneż, k o l e i . . 419
„ Mosk. W ind.-Rybinsk...............  136
„ Poł.-Wscbod. k o l e i ......................  175>(,
„ Azowsko-Dońsk............................  573
„ Wolżsko-Kamsk. b...................... 859
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 394

A keye Ros. Chińsk...................................  234
„ Ros. Handl. Przemj&ł....................  363

Akcye Petorsbnrsk.Międzynar. Komorę. 417
„ Petersb. Dyukont. Pożycza. . . 477
„ Petersb. Prywatni.-Komm. . . 55
„ Kijowsk. pryw. banka handl . —
„ Besarabsko-Tauryck........................  620
„ Wileńsk. Ziemi li Banku . . . 545
„ Dońsk. Benku Ziemek. . . . 620

Ak>-ye K(j. Banku Z iem skiego. . . .  648
„ Moskiewsk. .............................  6 4 9 ' ,
„ Nitegor.-San.ar „ . . . .  664
„ Pelta  wsk.  556
„ Peiersb.-Tulsk. „ . . . .  425
„ Charkowsk. , . . . .  423

C ikińsk . T a Naflow.....................  334
„ Raspijsk. T-wa . . . .  4450

Naft. i Handl.T-a Mantasz. 1 Ko. 127
Udziały Naft. T  . Br. Nobel . . . .  11350 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobei . . . .  —

„ Brańsk. Kopalni Węgla . .
,, Brańsk' Rels. l  ahr ....................  114i'i
„ Naft.  T-wa Hartman . . .  217

.  Kołomieńsk. Fabryki . . .  175
„ Fabr. Malcewsk...........................  380

„ Petersbursk . Metallurg, . 140
„ Nikopol-Mariuj olsk . . . .  C9*/,

„ Pntiłowsk........................................  12j’ i
„ Rosyjsk. Balt . Fabryki . . . 325
.  Ros. Fabr.  loaomot. (Bue) . .
. T-a OdL ł n i  a*ali „Sormowo* 128*/4

Akcye Fabr. Wag. F o n i i .................... 21°
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Usposobienie t  walorami państwowymi mcene 
z prywatnymi papierami hipotecznymi -t»łe, z papie­
rami dywidendowymi wogó'e u ierówn'; w zapotrzebo­
wań.u akcye kolejowe 1 ląulrtóre *k ye muaTirgimi--; 
1  premiówkami słsbsze.
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Lokaut w N iem czech .

Lokaut w Niemczech objął, jak donoszą z B r r  
lina, 317.003 robotników hodowlanych, to jes t  murarzy. 
Ponieważ jednak zatamowanie roboty murarskiej po­
ciąga za sobą zatamowanie wszystkich innych robót, 
z budownictwem związanych, przeto w wir walki wcią­
gnięci zostali robotnicy z kategoryi bozpcśrednio lub 
pcśredoio od przemysłu budowlanego zawisłych, jak 
ceglarze, gipsiarze, kamieniarze, stolarze, ślusarze, ta ­
peciarze, sztukatorzy, szklarze, maiarze pokojowi i sze­
reg innych zawodowych kategoryi, które istotnie nawet 
trudno wyliczyć—ogółem około 3-ch milionów robotni­
ków Ooie partye stoją tedy gotowe do olbrzymiej 
walki. Przedsiębiorcy postanowili akceptować tylko 
taki układ, który przez przyjęcie cennika Da trzy lata 
zapewni im przynajmniej trzyletni spokój i położy kres 
ustawicznym niepokojom w tej gtłęzi przemysłu. Ko 
hutnicy ten warunek bezwarunkowo odrzucają, widząc 
w t e c  zamach na prawa swych związków zawodowych.

Prócz tego istnieją między pracodawcami a t t -  
bomikami jeszcze różnico następująco: Przedsiębiorcy 
zażądali, żeby wolno im było zawierać umowy akordo- 
wr. jako korzystio dia  nich, z tego powoda, żo odpa­
dają koszty nadzoru, dla robotników zzś korzystne dla 
.ego, że zdulny i pracowity robotnik może przy akor­
dowej roboeio dwa razy więcej zarobić. Tymczasem 
właśnie socjaliści nie chcą się zgodzić na akordową 
robotę i wszędzie przeciw omj występują Xa-iępDio 
przedsiębiorcy zgadzają się brać lyiir.i; i jcn roboto.aów, 
których im polecą związki zawodowe, ale żądają, żeby 
im wolno było z pośród dostarczonych wybrać tych, 
których uznsją za najlepszych. Natomiast socyaliśei 
stawiają żądanie, żeby przedsiębiorcy brali wszystkich 
bez względu, jakich im dostarczą związki zawodowe, 
i wszystkich jednakowo opłacali, boz względu, czy są 
zdolni, czy nie.

Z prasy rosyjskiej.
Z powoda dyskusji w prasie nad rewi- 

zyą w m inisterstw ie m arynarki, „Gofcs Mo­
skwy* pisze:

tK w rstya  rewizyi senatorskiej ministerstwa ma­
rynarki wcią.< Jeszcze pozostaje otwartą. Ku n o  waty 
nawet pogłoski, żo rewizyi wcale nie będzie. Według 
naszych ioformnOł*, wiadomość ta j-'8t przedwczesna, 
gdyż kwesty* ta jeszcze nie została zdecydowana. Lecz 
n iew ątp l iw e z powoda takowej powstała in trygi i roz­
poczęła się jakaś zakulisowa walka, slabem echem 
której jest wszczęta na łamach prasy skrajnej prawicy 
kampauia przeciwko rewizyi. Pokrywać zło, dowodzić, 
ze czarno jest hiałem; oto tradycyjne zadanie naszej 
prasy reakcyjnoj, a argumentacja jej zdumiewa swo m 
brakiem umotywowania i ubóstwem myśli.

Nie jesteśmy bynajmniej bezwarunkowymi stron­
nikami rewizyi senatorskiej i mniej jeszcze skłonni je ­
steśmy d i widzenia w nich panaceum  na wszelkie klę­
ski i dolegliwości. Rozszerzenie sfory rewizyi senator­
skich, wziąwszy rzecz zasadniczo, nie jest \)jn»jmniej 
pocieszającym objawem. Jeśli z każdym dniem wykry­
wają się coraz nowe bolączki, zjadające ciało państwa 
rosyjskiego, z czegoz tutaj się cieszyć! Dlatego my pa­
trzymy na rewizyę senatorską wcale nie jak d i  jakąś 
ekspedycję karną, która powinna spaść na kogoś rap­
townie, nogoś zapędzić w kozi róg.

cZadanie polega na wykryciu głębi bolączki, w y­
jaśnienia jej istoty i pochodzenia, określenia i wsknzu 
nia tych ugólnycł. przyczyn, luóre zaraziły organizm i 
usunięcie których uoże się przyczynić do jego uzdro­
wienia. A czy będzie potem ktokolwiek oddany pod 
sąd, to iest juz kwestya drugorzędna.

Zapatrując się w ten sposób na rewizyę senator­
ską, uważamy, żo w ministerstwie marynarki jes t oua 
b; z wart nkowo konieczna i może przjDbść tylko poży­
tek. Widocznie zgadza się z tern zasadniczo i obecny 
nai-zolnik rządu. Nie wystęoował on przynajmniej za­
sadniczo przeciwko jednogłośnemu dezyderatowi Dumy 
o naznaczenie rewizyi*.

Projekt prawa, dotyczący Finlandyi, nt. 
suw a -,ll'.oczi“ następujące refleksje:

*Z projektem prawa o prawodawstwie ogólno- 
państwowein powtarza się wido iznio ta sama bistoiya, 
jaka  się zdarzyła kilka miesięcy tem u ż  projektem przy­
łączenia p.ubernii wyborskiej. Napisać na papierze ;a 
k ik i iw iik  projekt nawet najfantastyczn.o.szy oczywiście 
nie (rudno. Propagować jakąkolwiek ideę zniszczenia 
w saioDach równin łatwo, jak i na mityngach

łLecz oto dobrze zakonserwowana idejka pań­
stwowa ukazała się na świat boży i okazała się odra­
ził nędzo* i ubogą. Nasze idoo państwowo nie ..noszą 
przeciągu i n e przywykły do św ‘żego powietrza.

«\Vykołysauo w dawnej ciszy biurokratycznej, 
idoo «niemow'-ąt państwowych^ stykają się z surową 
rzeczywistością daleko wcześniej, Li zda  ą okryć się 
twarcą powłoką praw obcw.ązujących. \V rozultacie, 
to jedna, to droga z tych idei, Które powinny odegrać 
rolę aeroplann politycznego dla swego wynalazcy, wy­
wraca się do góry dnem przy pierwszym powiewie wia 
tru i spada gwałtownie, •'ociągając za sobą aeronantę.

:Coś podobnego dzieje się teraz z projektem f  u 
laudzkim. Projektowany juko poważny atut, jako po­
ważne wyjście w grza o uspokijenie > odrodzenie o d r o ­
we o nacjonalizmu* p ro je it  finlandzki okazał się atu­
tem we wrogich rękach*.

Tak wykazuje przynajm niej „Nowoje 
W remia*, upatrując, in trygę skierowaną prze­
ciwko prezesowi m inistrów . 

Na zakończenie gazeta pisze:
«Nowa nuta w kwestyi finlandzkiej zaznaczyła 

się dopiero i byłoby przedwczesne mówić o tajemnicach 
państwowych. Becz zaznaczyć te nutę jest nadzwyczaj 
wezno. Ważnem juz jes t  to, ze, wskutek jakichś starć 
wewnętrznych, projekt poszedł widocznie w odwłokę. 

Być może, że przez ton czas rozmyślą się.*

Z ŻYC IA  ROSYJSKIEGO.
—o—

Q  Jak  pisze *Now. Wremia*, według informacji 
tN ya  Pi •esseu* Finłandya maooważuych i wpływowych 
zwolenników w R osji  w sferach kon serwatywnycb. 
Nieoczekiwana ta obrona slctlus quo  F in lm a y i  nie 
wypływa bynajmniej z sympatyi dla  lego kraju.

Mogłyby s !ę bowiem koła te żgodzić ze zniesie­
niom sejmu, aio Dio mtgą pogodzić się z myślą, iż 
władza Monarchy nad Wielkiem Ks. Finiandzkiem po­
dzielona zostaje pomiędzy Cesarza i Dumę Państwową. 
Przy t u  sfery te chętniej przystałyby na oddzielenie 
Finlandyi cd Rosy., n ć  n i  liieskorzystanio ze sposo- 
bnoś ;i ograniczenia kompetencyi Dumy Państwowej.

0  Wielkie - raż en ie  w paryskich kołach poli­
tycznych wywarł niespodziewany przyjazd rosyjskiego 
miuistra spraw zagranicznych, IzwoJskiego, do Paryża  
i koi L roucya z Pichonem, na której podobno omawia­
no sprawę poujczki perskiej. Jak zapewniają, IzwoJ- 
sKij zar iierza spotkać się z Tittonim, celem narady nad 
ostatecznem załatwieniem sprawy kolei Bagdackie).

0  cLocal A nze igen  na podstawie rzekomo źródło 
wycŁ ir if .rmacyi potwierdza wiadomość, iż rz.ąd rosyj­
ski Dio ma zamiaru posuwania dalej sprawy finlandz­
kiej, pud wpływem in te rw e n c j i  wpływowych kół dwor­
ski b A u g l i i i  Dauii oraz wrzawy, jaką  sprawa ta wy­
wołała w całej Europie.

0  Zarządzającym drugą ekspedycją ministeryum 
spraw zagranicznych, która zgodnie z zamierzonym pro­
jektem zostaje przekształcona na biuro prasy, mianowany 
został N ielid jw , syn posła rosyjskiego w Paryżu. Nig- 
lidow ostatnie dwa lata przebył w Ameryce, [dzie pra­
cował w tamtejszych angielskich i rosyjskich pismach.

0  W  grnpie centrum Rady Państwa zapropo­
nowano niezwłoczną organizacyę komisji do rozważe­
nia sprawy finlandzkiej. Polacy i niomcy zapropono- 
wali, aby odłożyć wybór komisji do upływu f jry i  świą- 
cznych. Przy głosowaniu przeciw nagłości wniosku by­
li wszyscy poiacy, n ien cy  i kilku rosym  z lewego cen­
trum, jako to Andrzej hr. Bobrinskij z Kijowa. Obecnie 
sprawa ta będzie m w a ż r n a  na posiedzeniu ogólnem 
Rady i niewątpliwie będzie przyjęta, gdyż większość 
centrowców wchodzi w porozum/ mie z prawicą.

0  Niezmiernie ciekawą jest ostatnia statystyka 
majątków cerkiewnych. Aleksandro-Newska ł a a t a  po­
siada w gotowizno trzy miliony rubli, nie łicząi papie­
rów procentowych, stanowiących je j  w laściwe bogactwo. 
Kapitał Kijewu-Pieczerskiej ławry oblic*a!ą na póhora 
miliarda rubli. Najbogatszą jest jednak Troicko-Ser- 
gtejewska ławra. Ogólny kapitał uk ładow y wszystkich 
klasztorów rcsyjskicu równa się olbrzymiej cyfrze sie­
dmiu miliaidów rubli.

0  Niemiecko-rosyjskie Towarzystwo dla pod­
trzymania i rozwo;u wzajemnych stosunków handlowych 
między Rosyą a Niemcami otrworzylo w Berlinie spe­
cjalne biuro, w którem znajdują się modele rosyjskich 
towarów.

0  W  majątku Murgibskim 4 kwietn:a zmarł na 
chorobę nerek jeden z wybitniejszych profesorów me­
dycyny, popularny lekarz petersburski, profesor insty­
tutu klinicznego wielkiej księżny Heleny Pawlówny, 
redaktor czasopisma c Współczesna medycyna i hygie- 
na», M. J .  Afanasjew. Z m arł j  położył wielkie zasługi 
na polu naukowem i zdobył sotie swemi pracami sła 
wę europejską. Międry innemi prof. Afanasjew odkrył 
zara ek kokluszu.

0  cNowojo Wromia* (Nr. 12234) umieściło p. t. 
«Polska Cancsa* lisi z W arsiawy, wyszydzający cboj 
kot szkolny* i zapowiadający jego koniec.

0  Duia 5 go kwietnia odbyło się posiotDenio 
komisji pojednawczej między Dumą Państwową a Radą 
Państwa w sprawach budżetowych.

Frzewedniczyl prof, Aleksiejenko. Obecni na 
pojiedzeniu: towarzysz miuistia f  nansów Weber i czło­
nek Rady Państwa Pichno referowali w sprawie ocze­
kiwanej 12 milionowej nadwyżki dochodów od przemy­
słu cukrowniczego i prywatnych dróg żelaznych.

N. N Kutler zauważył, że nie należy spodzie­
wać się pcw ększeuia doehudu od rukrn w najbliższym 
czasie. Inni członkowie Dumy zauważyli, że różnica 
zdań w sprawach oczekiwanych dochodów nie przewi­
dziana jest pr2ez istniejącn prawa budżetowe i że wo­
bec togo nie chcą stwarzać precedensu, powstrzymując 
się od dyskusyi, przedstawią daną sprawę do decyzji 
Dumy Państwowej.

Oórady były bardzo gorące. Obydwie strony nie 
u awniły żadnej chęci do ustępstw, wobec czego naj­
bardziej zasadnicze róż.nice zdań nie zostały załagodzo­
ne. M iąd ' j  inaemi konTsya nie doszła do porozumie­
nia w sprawie krodytów na n ‘rzyman:e koratoryów 
trzeźwości, organizacyi nadzoru policyjnego nad zesłań­
cami politycznymi, etatów kancelaryi dli. spraw kredy- 
t iv ych ,  budowy zachodniego okręgu drogi Amur­
skiej i tj d.

Obrady nad budżetem ministorstwa marynarki 
toczyć się będą d. 8 kwietma.

©  W  Petersburgu, w klubie wszechrosyjskim 
narodowców inżynier K. Gamow miał odczyt o prze­
m y ś l  górniczym w Rosyi pod względem narodowym 
Pćmiędzy innemi mówił: cMożnaby się cieszyć z szyb­
kiego rozwoju kopalnictwa na południu Rit-yi, gdyby 
nie to, że większość pracowników tamecznych składają 
cudzoziemcy lub obioplomieńcy. W  niektórych przed­
siębiorstwach "ierna ani jednogo inżyni. ra rosyanina; 
wszyscy — albo franenzi, albo polacy*. Prclegonl wi­
docznie wolałby, aby bogactwa kopalniane na południu 
Cesarstwa leżał; tak samo odłogiem, jak  leżą na Kau­
kazie, na Syheiyi, na Sachalinle.

0  Dnia 5 kwietn:a  petersburski sąd Okręgowy 
rozpatrywał '-kargę jednego z rzokomo wska’ anycb 
sukcesorów ks. Bohdana Ogińskiego, oficera Wonlar- 
larskiego, któremu petersburska opieka szlachecka od­
mówiła przyjęcia jfgo petnomo nika Walcewa na współ- 
opiekuna funduszów, pozostałych w Petersburgu po 
ś. p. u  ihdanie ks. Ogińskim.

Przeciw tej skardze oponował pełnomocnik in­
nych sukcosorów," adw. przys. Dobrowolski. Sąd skar­
gę oticera Wonlai Urskicgo pozostawił boz skutku.

0  Skandal w związku nar.  ros.. wywołany ustą­
pieniem p. Sobolewskiego, obejmuje coraz szersze koła. 
Do zarządu głównego stale wpływają listy od wybit­
nych członków oddziałów prowincjonalnych z dcklara- 
cyami o wystąpieniu ze związku nar. ros.

Członkowie ci żądają niadopuszczonia do rady 
głównej Wostorgowa i Puryszkiewicza, gdyż (-ą unl 
protegowani przez P. A. Stołypina wireministrów 
Kmłowa i Kryźanowskiego, któizy podobno więcej po­
pierają organizacyę Puryszkiowicza, niż związek.

Do togoż stronnictwa przyłączył się i d-r A. Du 
browin, który obecnie dokłada wszelkich starań, by na 
nowo zająć miejsce prezesa związku.

Związkowcy, z Dubrowinem na czele, są bardzo

niezadowoleni z obecnego prezesa pod . Ilimskiogo Kor- 
sakowa, którego oskarżają o brak energii i inicjatywy. 

Największe utrapienie, jedoak—to pn tki w szka­
tule związku

Tra g ic zn y wypadek.
w  duiu C b. m. Iot:m błyskawicy obiegła po 

Mińsku smutna wiadomość o strasznym w ypadiu , j a ­
kiemu uległ zninT w szerokich kołach polskiego oby­
watelstwa ś. p. Michał Łęski z Chotowa, następstwem 
którego była śmierć.

Zmarły z majątku swego Cbotowa bardzo często 
odbywał podróż do Mińska, gdzie koncentrowały się 
wszystkie jego inloresy. D.i. ó-go b. m. raniutko ś. g 
Michał Łęski wyjechał z Cholowa do st. Niotiorełf, 
odległej o 35 wiorst, spiesząc na pśśmeszDy pociąg, 
który do M ńska przybywa o południu. Oiolo samej 
stacyi należało p i ’ejecliać przoz Łnię kolejową—ro g a t ­
ka była otwartą, kiedy powóz, zaprze zony tróiką koni, 
zjeżdżał już z przejazdu, na zakręcie ukazał się wóz 
chłopski z pędzącym koniem, mijając — wóz, czy koń 
(truano stwierdzicj, zacieplł o łańcuch rog-,tki. Tar- 
guięcio było tak silue, że szy " i  rogs 'ki spadła włuśme 
w chwili, g iy  powóz był pad nią N obiszczjk g lo^ ę  
zdążył uchylić, lecz szyDa silmo u le f .y ła  go w szyię 
i w góruą część piersi.

Upadek szlabanu był tak silny, że spowodował 
ś. p. Łęskiemu połamanie zabtr  oraz klatki piersiowej, 
co wywołało silny wewcę'rzny krwotok. Po p rzen ie ­
sieniu rannego na s tac ję  kolejową a la  dania pierwszo; 
pomocy, okazało się jednak, że na stacyi niema ani 
felczera, ani lekarza, ani środków opatrunkowych. P ie r­
wszej pomocy udzielił i zaopiekował się ranuym aż do 
Mińska jeden z podróżnymi, p. Angusiyu Czarnocki, 
mając do pomocy mieszkań: s Niohorelego, Szapirę. 
Zpw” domiony przez p. Czarnockiego tc legn  ucznie h o ­
tel cGarnie*, którego nieboszczyk był wlaś ucielem, 
przygotował pomoc lekarską, wskuieK czego rauDy z 
^worca kolejowego w M unku  został oadany op.oco 
kilku znaDych lekarzy. Niestety, pomoc okazała się 
spóźnioną, gdyż krew zala ła  jnz wszystkie wnętrzności 
chirego, który, nie odzyszawsij przytomności, w pół 
godziny po przybyciu do Mińska zmarł w hotelu.

Ś. p. Michai Ł ę s k , puom ek  możnego roau, 
zmarł w wieku lai 68. N alez t ł on do bardzo wybit­
nych ziemian powiatu mińskiego. Ud dawien d„wna 
był zawsze obierany na członka rady Tuwarzystwa rol- 
mczogo mińskiego, był członkiem nadzorczego komitetu 
Towarzystwa wzajemnych ulezpieczeń rolnych oraz k il­
kanaście l*t piastował godność radnego miasta, posia­
dając w Mińsku kilka domów.

Wreszcie w swej politycznej działalnośoi bvł j e ­
dnym z wybitniejszych przedstawicieli partyi politysi 
rea 'nej. Poza tern zmarły był wybitnym gospodarzem 
ziemskim, wzorowo gospodarując .. dobrach swych 
Chutowo, cieszył się sympatyą okolicznegi ziomiaństwa 
i siormiężnych sąsiadów.

REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI

A N T O N I C Z t f W l f ó K I

Ja Anna Csillap
Wyhodowałam «woje nadzwyczaj długie 
(185 centym, długości) wŁ-cy, przypo­
minające .?łosy Loreley, zawdzięczając 
używaniu w ciągu 14 miesięcy wyna­
lezionej przezemnie pomady. Pomada 
ta, uznana jako naj'epszy środek prze­
ciwko wypadaniu włosów, równocześ­
nie wzmacnia porost i kurzenie. U męz- 
czyzn przy używaniu pomady daje się 
zauwazyć szybki porost brody, a także 
(aawet po stosunkowo niedłjgiem ury­
waniu) naturalny połysk wtoków na 
gtowio i brodzie; równocześnie pomada 
U  chroni włosy od przedwczesnoj^i- 

wizny nawet w' wieku podeszłym

C E N A  S Ł O I K A  
3 i 5 rubli

ANNA CSILLAG
WIEN 14380

I. GEraien 14.
G łów ny s k ła d  w  K ijow ie

w Południowo-Rosyjskieiu Towarzystwie 
Handlu Towar, apteczncmi (Jur e ta t) .

Ordynat jffichorowski
powieść, napisana przez II. MNISZEK (część druga tTrędowa- 
tej>), wyszła nakładem L e e n a  I d z ik o w s k ie g o  w  K ijow ie
i jes t do nabycia wo wszystkich księgarniach. Cena rb. 1.60, 
z przesyłką rb. 1.90 (zaliczka o 10 kopiejek drożej). 17660

Kijowska 1-sza Sala licytacyjna
(Kreszcza^‘yk N r 27 bel-eiage, wprost Proreznnj).

I i r u t  i t n r  I t l i G i c l r i  P°<l8j fl do Wiadomości, ze dnia 10-go kwietnia 
U I I / J I U I U I  I ’ | .  odgedz. 12 w dzień w lokalu sal. licytacyjnej 
dokona s p r z e d a ż y   ̂mebli najrozmaitszych, lustor, łóżek, obrazów, dywanów, 
purtyer,  amp, kandt-iabrów, broiuu, ji.orci lany, zegarów, melchioru, pianin, 
fortep-anów, lornetek, złota, srebra, samowarów, figurek rozmait. insirnmentów 
muzycznych, szlafroków japońskich, obuwia, koronek, damskich ku tyum ćw , 

ubrań, kapeluszy i jnnych rzeczy.

Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g. 6-ej wiecz.
b   m e n e w H a i

S s l a  L i c y t a c y j n e  p e ^ y j m u ;  b »  k o m i s  i . a j r o z m a i t s z e  r z e c z y  
i t o w a r y  d o  s p r z e d a ż y  z  i i c y t a c y i .  ITT1'9

o n i  ro b ak i i g lis ty  usuw a bez bólu nr.w et w najupo rczyw szyck  v.'ypafllraPA' 
l i g n i n " ,  p roszek  ab so lu tn ie  n ie szk o d liw y , o p rzy jem nym  Hmaku; oczyszcza k lu k i ,  
u su w ając  ra d y k a ln ie  ro b ak i. J e d y n y  śro d ek  „ S e l l t e n l a "  n ie  w yw ołują  mdłości 
\ n ie pobudza  do w ym iotów ! P raw dziw y ty lk o  w ziele nem  opakow aniu , o p a trzo n y  
nap isem  firm j' L abo ra to rium  . .Ł E O ” , 01 az sposób uftycia. Cena pu d e lk a  dla dorosłych  
r b . 2. dla dzieci rb . 1. Do nabycia w e w szystk ich  a p tek ach  i sk ładach  ap tsocayah  
^ T e n e ia ln a  R ep rez e n ta c ja : A p tek a  JK. T»*ei»tlerH . W arszaw a, Nowy Ś w ia t II .

1 Skład glów.iy na Kijów: Anteka Kwaskowskiego i SiepowskiegM Południowo- 
Ilos. Tow. łfandl. Towar. A p teczh lm l ' 14460

.1. - l * ,  B U D Y N K I  z  p i a s k u  _
WyrÓMrOSłj^ n a jta ń r ^ e  i n a j t r w a ls z e  ZnSCZHB ZjfSkl.

Udoskonalona m a szyn y „ I G N I S ”
d o  w y r o b u  z  p ia s k u  c e m e n tu  i w a p n a

Rur knalizacyjnych,Dachówki kolorowej,

Csflły,

Kamloni dziurowanych

Najtańsze źródło. 0

Fabryka m aszyn R Z E W U S K 1 i S - k a
Warszawa, Ordynacka Nr 7.

Cennik bezpłatnie na żądanie. Podręcznik szczegółowy Inż.
s k ie g o  po otrzymaniu 35 kop. markami.

Lubień k o to  L w o w a , n a j s i l ­
n ie j s z e  w o d y  s ia r c z a -  
n e  w  E u rop ie . Kąpiele 
elektryczne i kąpiele w świe­
tle eloktryoznem. Sezon od 

10 go maja.
W Łubien u leczy się ze znakomitym elutkiem reumatyzm we wszelkie!) od- 
mianadi i nawet najwięcej zastarzałe formy, gicht, ischias, ws^elkit u ew a lg io  
w porazuniu, wszelkie wysięki i zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, ja- 
k o .i  7. pozostałych po zapaleniach stawów, tub okestnoj, a z? Jaszcza na lin 
gruźllczcm; wszelkie choroby skórne, szczególnie łuszczące, choroby kobieco 
i zatrucia rtęciowe. W  Lubieniu wydaje się kąpiele: siarczane, siarczono; 
z (’0 . .  borowmowo kąpiolo C 03 a  la Nauheim, jski nowość kąpiele elektryoz- 
ne i K ąpiele w świet.e elektrycznem. Mieszkanci na sposób zagraniczny z po­
ścielą, 'obsługą i ś*iatłom elektrycznem już cd K. 1.40 dzionn o. Kąpiele po 
K. 1.40, 1 8u i 2, dla biodnycb po 80 h. ł.azieuki centralnie ogrzewane, po­

koje zaopatrzone piecami, mieszkania i pa rk  elektrycznie oświetlone
Stacya k lejowa, urząd pocztowy I telegraficzny, międzymiastowy tele­

fon, apteka w misjscu. Dwóch lekarzy- Zakładowy lekarz Dr. 'ąnacy Mazanek 
I wolnopraktykujący Dr. Roman Klęsk. Wszelkicn objaśnień udziela o d w i n ą  
poczta ' 17683

j<a święta

Zarząd Kąpielowy.

Cembrowiny
studziennej, 

P łyt chodnikowych i :n-

W ielki wybór maszyn.

jifowy Sport!
Praktyczna, pożytoeznz : najlep­
sza rezrywka XX wieku. Jeż­
dżenie ua ły ż w a c h  p o k o jo ­
w y c h , r o z s u w a n y c h  na  
k ó łk a c h , rozmiar których meż 
na zwiększać i zmniejszać na 

d łu g o ś c i  O z i n t i n n  D i n n (t N a składzie w ogromnym wyborze,
szeroki.-ć. . }O C J I I i i y  n l i i y  .  od 2 rb. 75 kon. do 15 rb., również

wszystkie części zaps.srwe, w magazyAe wyrobów metalowych 
n  _ _  P P A I I F O  Właśc. Ed. B .—Hor Krcszczatyk 14.
K w a  ■ K p a l H U b W 1!  Zamiojscowym za zaliczeń, pocztowcu
M skwa: Pifttrowka, Stolosmikow zaut. 4. 17735

?
17739

Proszę zwrócić uwagę na ogłosze­
nie, zamieszczone na ostatniej stro- 
nio daia 11, 13, 15 i 17 kwietnia.

F r a n p a i c n  diplome 6upe-tcur 
l ■ a n v  anglais excel. . cim.
desira struation dans boune familio. 
Ecrire  M-lle B. Luterańska 7 m. 4.

17*77(1
Q 7 U i 9 P 7 l r n  poszuk. dziennej ro- 
Q i.W tt lii . l lC I  boty, ma rekomen­
dac je .  Funduklejowska 4 8 —5. 17727

Wł. Z a le -
17051

do rczdrabiania pokarmów, ułatwia przeżuwan e pudczas jcdzeuia.

Jarmark

S p p o b ó jc le najlepezych i 'hezwaruukowo naturalne wytrawne, 
średnic," słodkie i leczniczo w nuwo-otworzonym

Sr Maturalnych 'Win Kaukaskich
z własnycb ogrodów S. A. AKOPPWA.

„iar. Błagowieszozeńska 151. (Żydowski rynek).
Z»mów'enia na prowincję uskuteczniają się bez­
zwłocznie w butelkach i wag 'nami. Ceny hurtowe. 
Handlującym rabat. 17736

p o łą c z o n y

Itozdrabiacz »Carriorai daje możność samemu kra jać  i i1 jednej chwm rozdra 
bieć na talerzu mięso oraz inni pokarmy, me pozbawiając Uch c ani smaku, 
ani -oków pożywnych. P i / y  zastosowa1 iu rn/.drabiac/a tw ardy  kawałek mięsa 
w jednej chwili zamieniamy w smaczną mb.-ę, kt >ra d/.iała n i tolądek o ty l i  
d d łtn io , o ilo odwrotnie ż.lo przcznto mięs,, wpływa n i  o-g-uii.m szkodliwie.

S k ł a d  naczyń  k u c h e n n y c h

Z A B O K R Z E C K I  i S- ka
Marsziłkowska Nr 124 (dom Rosja) w  W a r s z a w i e .

C en n ik i n a  ż ą n a m e  f r a n c o  g r a t i s .  16837

16933

z Wystawą i premiowaniem
odbędzie się dn. 8 , 9 i 10 maja now. st.. r. b.

INowość! A d o l f  S t a r k m a n . INowosćI

Z NOTATNIKA WIĘŹNIA
Autor opisuje roczny pob jt  w więzirniach Królestwa.

Cena 6 0  k o p ., z przesyłką pocztową k o p . Składy główne: w Warsza 
wie: K się g a r n ia  G e b e th n e r a  i W elffa  oraz B iu ro  U n gra , J e r o  
z o l im s k a  7B Do nabycia we wszystkich księgarniach. 17500

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych
(Leczenie metodami fizykalneni') l - “6st S . H u b ick ieg o , L. L or . i ło
w ic z a  i S . M fiszn ick iego . \V a , . ,sw a ,  ćlarSznlkowska 1 O 'Szkolna 5), 
tel. 119-34. Leczenie wy iąków, spraw zapalnych i nieprawidłowości w c /yn 
nośeiach organów miednicy or.«  ich uiedoiozwuju. Leczenie nadmicrneiro 
otłuszczeuia br/uoha i niedowładu jelit. , l53!’o

Urządzony przez Lubelski Związek Hodowlany na bydło rozpłodowo 
i użytkowe różnych ras, a  także na świnie zarodowe rasy ang.e skioj, oraz 
konie zaprzęgowe i wierzchowe

Osoby zainteresowane zechcą się zwracać o wszelkie mformocye i kata 
logi d i  biura Lub. Z w ią ’ku Hodowlanego, Lublin, skrzynka pocztowa N r 126

f tf l  n n m r f l f ń u i  ty wieęjne na porcelanie wykonywa specjalna
| J U U I I n r \ U W w  pracownia, J .  Ust,npski, Warszawa, Nowy Świat 40

17225

i w o n c z

Zakład zdrojowo-kąpie- 
luwy i klimatyczny.

(Staoya kolejow a  
Iwonicz w Ga.icyi).

N a js iln ie j s z a  s z u r w i  s ł o n o « jo d a w o  - b r o m o w a . Oddi.wua
slwierd/.una je j skuteczność we wszystkich pustaciac zołzów (scrcfuloza) w 
chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogńle we wszystkich chorobach, 
wymagających przysnieszonia odnowy materyi. Lrcieniu ortopedyczne i masa­
żowe. Inbalłtorya  systemu ->VValdcnbu g a t  i systemu sClarac. ł ląp ie le  w go­
rącem powietrzu systemu »Polana», tudzież sżtuczDe kąpiele oazowe. Leka­
rze zakładowi: D o c e -it  D -r t n t a n i  G a b r y sz e w a k i z e  L w o w a  i D -r  
G r z e g o r z  T a r z a ń s k i z  J a r o s ła w ia , tudzież 6 lekarzy wolno-prakty- 
kuiących. W sozoute I ed 15 maja do 20 czornca i w III od 20 sierpnia do 
k'D a września mieszkania maczaie  Uńszr Urządzeuie zakładu wzorowe, 
( ś w i f te n io  elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się 
cogziennie >i*za św. Zamówienia n» mieszkania, wodij mineralną, su), ług 
i n u t  przjj'muje i wszcNlich wyja-uień u d z ie a

Dyrekcya Zakładu Zdrojown-kanielowego
w IWONICZU. 17710

Dom Przem ysłow o-H and low y

jtfichał |nkovtński
Kijów, K reszczatyk 5. Telefon 927.

Poleoa posadzkę

Tajkury
A d res  dla dopcs : *Em bu, Kijńw<.

Albumy i ccuniki wysyłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w arancya i trw a łość .

9 9

yy
17324

P A R s T t k  S k ; ® A f a . '

e- 'Ójnowsz^ 7 rjia R  ĆQprania
8tz cklorku-Ęsz sody-Bez. nwdl.u. 
S p r z e d a ż  w s r ę d i i e f

Skiad główny: Kijów *J u -r-o-ł a-tt.
1 7 5 5 0

Bard.-a 
wietka IIo * i o*dt>

’ polepszyła i » c |e  zd ro w ia '
’ I zachowuje |e przez m y w a n ie '

'PiGiREI PRZECZYSZCZAJ J|CfGll̂  
* 0 =  C A U V I N ’A

(PaurjwCH;
Do oebyda we w sjy s llich  

w tekuycb  Bptrkzeh, 
a w P d R Y Ź U  Faubourę^ 

Saint Denla. M ż

16624

F u n tłu k lejo w isk a  Nr 31
Przyjmuje obstalunki nu wszelkiego 
podżaju b u k ie ty , w ia n k i t< a -  
tr a ln n . K w iaty  z Francyi i 

Włocb. 17421
C e n y  d o s t ę p n e .

1 6 2 7 7

K T  małego pokoju
utrzymaniem. Adresów, peste-restanto 
kwit As 17737. 17737

Student m edycyny
(V kursu 1

posz. miej. przy chor. lub koni. G-'ki. 
Poczta Żarki,  gub. piotrkowska. 17712

Kursistka wyż. żeń. kur. n emka pra­
gnie mioć kond. na lato. L ip k1, nl. 

Kozłowska 15 m. 'j, obok Pałacu. 
_________________________________ 177 6

Do sprzedania zaraz 75 dziesięciu

Dobrej ornej ziemi (/;tar
ziem' ua Podola, l . z y  cukrownio w 
pobliżu. Iol irmacye szczegółówe: pucz. 
Tomaszpol, skrzynka poczt. 25. 17741

jtfoóy. plisowanie
Doketyznwanio suaos, najrozmaitszych 
materyałów letuich, pluszu, aksamitu, 

wycinanie ząbków.

E. lioźniikow.
Kijów, hreszrzatyk, wprost Funduklo- 

jowskiej 39 w podwórzu m. J5.
,  17486

F ry z y e r Damski
S ta n is ła w  Ruciń&ki fondolateur)

poleca wyroby z włosów 
O n d o n la tio n  tS rb. m ie s ię c z n ie
Gmach Dumy wprost domu Silach ty 

Kijów. 17221

O sob a  w  ś r e d n im  w ie k u
poszukuje miejsca do zarządu demowem 
gospodarstwem Długoletnia praktyka. 
Specjalność: smażenio konfitur i p ie ­
czenie ciast. Adros: W. Żytomierska, 
nr 30, m. 9. * 17664

Leśn ik
z wykształceniem król. saskiej akade­
mii leśnej w rJ b^-and or»z kilkoleluią 
praktyką w Księstwie Poznańskiom i 
Gaticyi, posiadający dubre rekoiDcnda- 
cye, poszukują possdj -  Rosyi lub 
królestwie. Zgło^zonia do J. JK. K i ­

jów, Michajlowska 29 m. 3. 17084

P o tr z e b n e  inleligoutna b o n a  pol­
ka z n emiookiffi do dwojga dzieci na 
wPś. Pccz. Nirmirów podulsk. gub. 
Skrzyrka Nr 44. 17701

M a u c z > c i v i t  i  zn. jęz. muz. poszuk.
jiosady na wieś, za skromno wyna- 

„Toa/onie, do dzieci cd Jat 8-miu. 
Poczta JUdomyśl, gub. kijowskiej, po­
ste restante. D. M. K. 17729

D n i s  t n u a  P o l s k a  w  K i j o w i e ,  u l i c a  W . - W a s y l c z y k o w ? k a  ( P r o r e z n a  9) r ó g  P u s z k i ó s


